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Pętla 

W O łowskic:h już po 
i.niwach. Ale tego lata 
cieszy siQ tylko śmierć: 

to ona zebrała uajobfit-

-

. 
~ 

szy plon. Przy czterech :• 
tru1nnach, na podwórzu '' 

' Grodzkich, uklękła cała· .; .„ 
wieś. Od Ołowskich był 
wieniec i modlitwy, bę

dzie msza święta w trzy
<lzies ty dzie1i od tragedii . 
To wszystko, co mogą je
szcze zrobić dla zmarłych. 

Czas płynie nieubła

ganie 1 podobno goi 
rany. Ale Ołowskie nie
prędko podniosą siQ po 
tym c1os1e. Przyszłym 

pokoleniom przekażą też 
taką część swojej historii: 
,.Niedługo przed rokiem 
2000, Grodzki Janusz za
mordował swoją matkę, 

ŻonQ i synka, a sam się 
powiesił. Nie dobił rnłod
szej córki. Przeżyła. Stai·
szej nie było wtedy w 
do111n". 

cd. ua str. 8-9 
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KANDYDACI N A WOJE
WODĘ: Wanda Orlowska (45 
lat, prawnik) , delegat pełno
mocnika rządu ds. samonądu 
terytorialnego, Jerzy Brzeziń
ski {34 lata, inżynier geodeta), 
wicewojewoda i Marek Komo
rowski {32 lata, prawnik), dy
rektor Wydziału Sprnw Oby
watelskich UW prezentować 
się będą w poniedziałek, 9 
września (godz. 10.00) w 
sali konferencyjnej UW de
legatom na Sejmik samorzą
dowy województwa. Premier 
przedstawia te kandydatury 
do zaopiniowania prze z dele
gatów po wstępnych rozmo
wach, które w U rzędzie Rady 
Ministrów od bywała szó
stka kandydatów, zgłoszonych 
przez ugrupowania i organiza
cje. 

10,5 MILIARDA MUSI 
ZAOSZCZĘDZIĆ DO KOŃ
CA ROKU KURATORIUM 
OŚWIATY I WYCHOWA
NIA. (Przed wakacjami zmu
szone było zaoszczędzić 10 
mld) . Kuratorium szacuje, że 
przy całkowitej r e zygnacji z 
zajęć nadprogra mowych uda 
się przeżyć b e z obcina nia nor
malnyc h planów le kcji. 
WSPÓŁPRACĘ Z KOM

BINATEM WŁÓKIENNI
CZYM W UKRAIŃSKIM 
CHERSONIU podjęła za
mbrowska „Bawełna" . Ma 
także umowy na wysłanie na 
Zachód surowych tkanin. Zda
niem dyre kcji realizacja tych 
zamie1·zeń i umorze nie 55 ze 
100 miliardów długu (wystą
piono o to do Ministe rstwa 
Przemysłu) uratuje Zakłady. 
Nie dojdzie na razie do za
powiadan ego zwolnienia 560 
pracowników. 
. UJEMNY BILANS MIA
ŁO W POLOWIE ROKU 
AŻ 23 Z 34 PRZEDSIĘ
BIORSTW, podległych woje
wodzie. Trzynaście z nich wła
ściwie powinno ogłosić ban
kructwo. 

NIE BĘDZIE SPOŁECZ
NEJ SZKOŁY z klasami 
„zerowymi" i pie1·ws zymi w 
Łomży. Nauczycie ls ka „Soli
darność" , która podjęła się 
jej zorganizowania w budynku 
dawnego przed s zkola na Ry
bakach zmuszona była odstą
pić od pomysłu z braku chęt
nych. 
DOŻYNKI DIECEZJ AL

NE ODBĘDĄ SIĘ W NIE
DZIELĘ, 8 września (godz. 
10.00) w kościele Miłosier
dzia Bożego w Łomży. Nabo
żeństwo dla rolników zostanie 
odprawione p1·zy tym samym 
ołtarzu , gdzie 4 czerwca z i·ol-

nikami z całego kraju spotkał 
się Ojciec Święty. 

INSPEKTORAT ZUS roz
począł działalność w Wyso
kiem Mazowieckiem. Swoim 
zasięgiem obejmuje miasta i 
gminy: Wysokie Mazowieckie, 
Ciechanowiec, Klukowo, Ko
bylin-Borzymy, Kulesze Ko
ścielne, Sokoły, Nowe Piekuty, 
Perlejewo i Szepietowo. In
spektorat zajmuje się pełną 
obsługą w zak1·esie spraw 
e m e rytalno-rentowych, zasił
ków, orzekania o inwalidztwie. 
U dzieła także wszelkich infor
macji z zakresu ubezpieczeń 
społecznych . Adres Inspekto
ratu: 18-200 Wysokie Mazo
wieckie, Plac Odrodzenia 5, 
tel. 32-01 i 32-02. 
SIERPIEŃ NA ŁOMŻYŃ

SKICH DROGACH: 44 wy
padki, 12 zabitych, 49 ran
nych. Podczas ubiegłego wee
ke ndu „d1·ogówka" skontrolo
wała w rejonie Kolna 143 po
jazdy. Co dziesiąty kierowca 
był pijany. 

REKORDEM LOMŻY, 75 
godzin i 15 sekund, zakoń
czyli maraton taneczny Jo
anna i Jacek Gryczewscy. 
Druga para także uzyskała 
czas le pszy od poprzedniego 
r e kordu. Podsumowanie im
prezy i wręczenie nagród (na 
razie wiadomo, ile dają 01·ga
nizatorzy, pieniądze od spon
sorów wpływały do ostatniej 
chwili i są liczo n e ) odbędzie 
się w czw a rte k (godz. 17.00) w 
czasie superdyskoteki w kinie 
„ Mille nium". 
UKAZAŁ SIĘ PIERW

SZY NUMER KWARTAL
NIKA „Kole kcjoner Łomżyń
ski", wydawanego przez od
dział Polskiego Towarzystwa 
Archeologicznego i Numizma
tycznego. W numerze m.in. 
o poszukiwaniu łomżyńskiego 
Ratusza, Towarzystwie Wio
ślarskim w roku jego 90-lecia, 
łomżyńskich medalach, wspo
mnienia o mieście, porady dla 
kolekcjonerów. 

TATA, MAMA I DZIECKO 
(5-7 lat) stanowić będą drn
żynę w organizowanym przez 
łomży1iski TKKF (tel. 46-
-05) „Turnieju Rodzin", który 
odbędzie się w niedzielę, 8 
września (godz. 11.00) w sali 
gimnastycznej Zespołu Szkół 
Ekonomicznych w Lomży. 

. SPECJALISTYCZNY 
SPRZĘT STRAŻACKI (m.in. 
urządzenia do cięcia wra
ków samochodów) zaprezen
towały polskie i zagraniczne 
firmy na pokazie zorganizo
wanym przez Komendę Wo
jewódzką Straży Pożarnych, 

który odbył się w ubiegłym 
tygodniu w Łomży. 

KONKURSY RZUTÓW 
KARNYCH ZA PIENIĄDZE 
wprowadza, jako dodatkową 
atrakcję spotkań, grająca w 
klasie okręgowej białostocko
-łomży1iskiej Warmia Gra
jewo. 

LITWA, LOTWA, ARME
NIA I NAREW Lomża wy
stawiły swoich reprezentan
tów w turnieju tenisa stoło
wego, któ1·y odbył się w ubie
głym tygodniu w Łomży. W 
swoich kategoriach wie kowych 
zwyciężyli: Marianna Sakijan 
{Armenia), Jolanta Prusjene 
(Litwa) i Maciej Tarnacki 
(Narew) . Deble wygra li Lit
wini. 

LKS LOMŻA W TRZE
CIEJ KOLEJCE ROZGRY
WEK III ligi, zdobył swój 
drugi punkt po bezbram
kowym rem1s1e z Gwardią 
Szczytno. Przeg1·ała tym ra
zem Olimpia Zamb1·ów z 
MZKS-em Wasilków i z po
zycji lidera spadła n a trzecie 
miejsce. 

DWUNASTE MIEJSCE W 
POLSCE zajęła drnżyna z 
Grajewa w finale konkursu 
„Polska leży nad Bałtykiem··. 

RAJD SAMOCHODOWY 
dla pracowników spółdzielc :rn
ści organizuje Oś1·odek S p o
rtowy „Start" i Automobil
klub Lomży1iski w sobotę . 7 
września, na trasie Łomża -
Boguszyce. Wpisowe (30 OOO 
zł) można wpłacać w siedzi
bach „Startu" (ul. Wojska 
Polskiego 161) łub Automo
bilklubu (ul. Sikorskiego 216). 
Zgłoszenia do 6 września. W 
trakcie rajdu przewiduje ,;:ię 
wie le atrakcji dla kie1·owców i 
ich rodzin. 

NIECODZIENNE PO-
ZDROWIENIA otl'Zymała 
Łomża i jej mieszkańcy z Pa
ryża, od pani Haliny Cabee, 
córki znanego przed wojną 
łomżyńskiego le karza i spo
łecznika, Mieczysława Cza 1·
neckiego. Dziękujemy. 

TYLKO FLAGAMI I PLA
KATAMI uczciła Łomża 11 
l'Ocznicę podpisania Porozu
mień Sie rpniowych. 

ZNAKI 
CZASU 

• .• Nie zgadzam się b , 
p1·zedmiote m s ur1·ealistycz Y~ 
gry, być przez kilka tn~eJ 
sięcy figurantem" , powied ~e. 

S • • p • Zlał w eJm1e rem1er Jan I( 
sztof Bielecki składając r~y. 
misję rządu. Sejm nie Pr Y· 
jął dymisji (211 posłów bzyl. 

. l yo przec1wnyc i , 114 glosowało 
dym~sją)- San:ią dymisję p~ 
s łowie 1 partie oceniły r " . . k d oz. m e : Ja o zasa ną, nieodp 

. d . 1 o-wie z1a ną, a nawet szcz 
niacką''. " e. 

. • Mieczysław Gil, przewod. 
mczący OKP zarzucił SdRP 
kontakt~wanie się z głównymi 
auto1·am1 puczu w Związk 
Radzieckim. Leszek Milieu 
skierował sprawę do sądu r 
zniesławienie. 0 

• Ponad 300 milionów zlo. 
tyc h wydano na h otele mini. 
stra zdrowia i jego podsekre. 
tarzy: .pona~ pół miłia1·da na 
podroze słuzbowe, odbywane 
głównie w w eekendy. Minister 
Sidorowicz uważa, Że wszystko 
dzieje się zgodnie z prawem i 
nie widzi powodu, by podać 
się do dymisji. 

• Tłum eme1·ytów i renci. 
s tów oblegał Belweder. Pre
zyd e nt Wałęsa został t rafiony 
grn ;;zką. Rzecznik Belwederu 
o~karżył Alfreda Miodowi
cza, przewodniczącego OPZZ 
o zorganizowanie manifestacji. 
z,~ słów rzeczników prasowych 
Belwederu i rządu wynikało 
że znów wszys tkie mu winni 
byli •. wichl'Zyciele i manipu
la nci poliyczni" . 

• Znani s portowcy, m.in. 
bokser Z bigniew Pietrzykow
s ki i Zdzisław Krzyszkowski 
ornz Kazimie rz Górski zostali 
kaudydatami Wybo1·czej Akcji 
Katolic kiej. PZPR „sięgnęła" 
kiedyś po Irenę Szewińską i 
Ryszarda Szurkowskiego. 

• „ Duszpastel'Zy zobowią· 
znjemy, by w kościołach i 
kaplicach nie prowadzili ani 
nie pozwalali prowadzić kam· 
panii wyborczej i agitacji na 
rzecz kogokolwie k", napisali 
biskupi polscy w posłaniu z 
Jasnej Góry. 

INFORMATOR 

HANDLOWO-USŁUGOWY 

R edakcja tygodnika „Kontakty" przygotowuje pierw
szy, pełny informator handlowo-usługowy województwa 
łomży1iskiego. Znajdzie się w nim aktualny wykaz 
wszystkich zakładów usługowych, przetwórczych, pro
dukcyjnych; sklepów i hurtowni, instytucji i innych 
firm gospodarczych. Informator, w formie sp ecjalnego 
dodatku, w postaci broszury w trwałych okładkach, 
otrzyma bezpłatnie każdy Czytelnik „ Kontaktów" . Po
siadał będzie przejrzysty układ branżowy i ukaże się 
w IV kwartale tego roku. Koszt zamieszczenia podsta
wowej informacji - 50 OOO zł. Podstawowa informacja, 
to: nazwa firmy, zakres działania, nazwisko właści
ciela, adres, numer telefonu, godziny otwarcia (nP· 
„Styl", krawiectwo męskie i damskie (także przeróbki) , 
Jan Kowalski, 18-400 Lomża, ul. Wspaniała 13, tel. 
2222, czynne od 8.00 do 18.00). Przyjmujemy także 
zgłoszenia szerszej reklamy działalności firm. Koszt 
dodatkowej reklamy - 7 OOO zł za centymetr kwadra
towy powierzchni reklamowej. Zlecenia i treść anonsu 
należy nadsyłać na adres: „ Kontakty" , 18-400 L01nża. 
ul. Legionów 7. 
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S óldzielczy Zakład Ubezpie
f Westa", jako pierwszy 

czen " ZU ł 1 kurent P , powsta za e-
to~ trzy lata temu, w lutym 
dwie . D . . . . . 
!SS w Lodzi. z1es1ęc miesięcy Westa 
1 "niej charakterys tyczny znak 
p0zpoznawczy firmy, romb, po-
ro! L · D "' ł b d d" . ił się w omzy. zis ca y wy orem, ecy UJe o zasadach kładów ubezpieczeniowych. Sze-
rr~ po~ry~y. j~st siecią pr~- działania przedsiębiorstw ubez- fem Izby, co jest niewątpliwie 
. pięcdz1es1ęcrn przedstawi- pieczeniowych, a nie one (do dowodem uznania i zaufania 

1~1~5tw , w imieniu .których dzia- niedawna jedno) narzucają mu także konkurencji, został prezes 
0

1 
e' setki akwizytorów. „ We- wszys tkie reguły. „ Westy". Izba nie jest j ednak 
a). ł k " W 
1" mocno wysz a zresztą ta ze „ csta" nie tylko szybko ekskluzywnym klubem facetów 51

1a. granice Polski. Nawiązała zdobywała nowe tereny, ale od ubezpieczeń . Na „pierwszy 
~półpracę . z niemiecką .. firmą także zaufanie. Dziś można ogień" stworzyła Fundusz Gwa-
bezpieczemową w Kolonu (po- już powiedzieć, iż nie wynikało rancyjny, umożliwiający pomoc 
~stała. spółka „Westa - Colo- to wyłącznie z konkurencyjno- ludziom, którzy się nie ubez-

'ia") wspólnie z ,J'erenem" na ści stawek . Sama konkurencyjna pieczyli, ale w wyniku katastrof 
I 

1 
• b 0 k 0 

Ukrainie prowadzi u ezp1ecze- staw a me wystarczy. losowych sami nigdy nie by-
iia komunikacyjne w Związku - Klienta trzeb a: do siebie liby w stanie podźwignąć się 
Radzieckim. Spółka „Euro-Lib- przekonać codzienn<l, pracą - finansowo. 
.Westa" ubezpiecza .Przewozy uważa zastępca dyrektora, An- Nowa „świadomość ubezpie-
morskie na Morzu Sródziem- drzej Załęski - czyli życzliwo- czeniowa" może się zrodzić tylko 

1ym. ścią, gotowością służenia radą, dzięki rzetelnej, pełnej informa-
Po trzech latach „Westa" n a szybkością, rzetelnym i uczci- cji . W tej chwili warto przede 

dobre złamała więc m onopol wym likwidowaniem szkód oraz wszystkim wiedzieć, że jeżeli w 
rzu. Dzięki niej właśnie po- wypłacaniem odszkodowań . nowym roku chce się mieć wolny 
~stała nowa ustawa o ubezpie- • Dwa lata temu „ ·westa" za- wybór zakładu i formy ubezpie-
czeniach. proponowała ubezpieczenie ka- czenia obowiązkowego, należy 
- Główny nasz cel - mówi pitału od inflacj i. Wielu ludzi do 31 września zgłosić rezygna-

dyrektor przedstawicielstwa w zawierzyło wówczas firmie i d zi- cję z usług poprzedniego „ub ez-
1.omży, Zbigniew Sasinowski - siaj odbierają osiemnastokrot- pieczeniodawcy" ! Jeżeli tego nie 
to danie możliwości wyboru: ność powierzonych sum; zde- uczynisz , firma ubezpieczająca 
niech ubezpieczający się sam ponowat1.y milion przyniósł im cię dotychczas, będzie m1ec 
zadecyduje, komu korzystniej osiemnaście milionów! Po dwóch prawo żądać płacenia składek . 
będzie powierzyć swoje mienie, lat.ach! Po prostu pieniądze ulo- Oczywiście, po zgłoszeniu wy-
zdrowie, a nawet Życie . D a- kowane w „\!\Teście" nie leżały, powiedzenia można jej później 
waliśmy i dajemy szansę na lecz były mądrze inwestowane. ponownie powierzyć swe inte-
~ształtowanie się nowej świado- Z j ej inicjatywy powstała pierw- resy, ale formalna rezygnacja, 
mo$ci ubezpieczeniowej : to od sza w Polsce, po wojnie, Izba zgłoszona w nieprzekraczalny m 

szczegółowe poznanie zasad i 
warunków, oferowanych przez 
wszystkie zakłady u bez piecze
niowe. I, co najważniejsze , swo
bodny wybór zasad i warunków 
naj korzystniejszych ! 

A „ Westa" oferuje swoim 
klientom wiele zniżek i no
wych , ciekawych form ubezpie
czenia, także obowiązkowego. 
Dość powiedzieć , że zniżki 
w ubezpieczeniach komunika
cyjnych mogą sięgać aż 60 
proc.! (m.in. z tytułu bezszko
dowej jazdy, garażowania po
jazd u, oznakowania przed kra
dzieżą „Somerw", zainstalowa
nia alarmu , za bezpieczny kolor, 
itp.) . Inną, już nie tyle cie
kawą, co niezwykle pomocną 
regułą jest zasada „ Westy", że 
podczas zbiorowego ubezpiecza
nia dzieci od następstw nie
szczęśliwych wypadków, 5 proc. 
zgłoszonej młodzieży c hroniona 
j est przez Zakład bezpłatnie. 
Jest to niezwykle korzystne dla 
rod zin najbiedniejszych i licz
nych . Dzieci, którym należałoby 
pomóc bezpłatnym ubezpiecze
niem, typują w t ym przypad ku 
sam e dyrekcje szkół . 

Wszelkich szczegółowych in
formacji w sygnalizowanych wy
żej i innych sprawach zawsze 
życzliwie udzielają pracownicy 
przedstawicielstwa „W esty" w 
bomży (ul. Kaktusowa) oraz 
agencji w Kolnie, Zam b rowie, 
Grajewie, Wysokiem Mazowiec
kiem oraz w Piszu. llienta zależy firma, forma i Ubezpieczeniowa . Weszli do niej te rminie do końca września, 

w cy, m.in. zakres asekuracji; to on , swoim przedstawic iele wszystkich za- daje trzy miesiące czasu n a K - 203 
Pietrzykow- 1 ................... „ ........................ „ ............ „ ............................................................ „ ......... „ ...... „ ......... „ ...... „ 
rzysz kowski 
irski zostali 
Jrczej Akcji 
„sięgnę la" 

izewińską i 
skiego. 

zobowią· 
ościołach i 
wadzili ani 
radzić kam· 
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", napisali 
pos ianiu z 

j e pierw
~wództwa 

y wykaz 
ych , pro
i innych 
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;:ł adkach, 
ów". Po-
1każc się 
l podsta· 
:Ormacja, 
, właści· 
.-cia (np. 
zeróbki). 
. 13, tel. 
ny także 
n. Koszt 
kwadra· 

t anonsu 
) Loinża. 

OFERUJE: 
towary z dalekiego Wschodu, porcelanę chińską, 
odzież indyjską i chińską Cm.in. kurtki jedwabne), 

wyroby ze skóry, biżuterię indyjską. 

CENY PRZECIĘTNIE 10 PROC. NIŻSZE 

FIRMA ISHO to: 

1 * kompleksowe, komfortowe komputerowo sterowane 
instalacje hydrauliczne, 

* przeróbka starych systemów ciepłowniczych, 
* podłogowe ogrzewanie, 
*baseny, 
* wykonanie w miedzi i tworzywie. 

06-200 Maków Maz., 
ul. 22 Lipca 4, 

INFORMACJE: 

ter. 476 01-40.7 .Warszawa. 
ul. Deotymy 7 /9 m 81, 
tel./fax 36-27;-03 

K - 1048 

SPRZEDAM DOM WOLNO STOJĄCY o POW. 240 m kw. 
działka 600 m kw. - położony w pobliżu Wojska Polskiego 

w Łomży Cróg Zawadzkiego i Pułaskiego>. 

„TYTAN", Polowa 45, tel. 64-78~ 169-915>' 
K-1060 

~i~t~~~łJ.1~1l~.~~-s ~~@t~-~~11>~~;?,i 
LEK. SPECJALISTA ginekolog I.ech KOSTE
WICZ Ostrołęka. ul. Bogustawskiego 6. 
poniedziatkl !rody. piąlki od 15.00. 

K-754- 0 
VIDEO- filmowanie. tomzo. lel. 31-36. 

K-941-00 
ZAWZJE - tomza. 21-00. 

K- 948-00 
SPRZEDAM dziatki budowlane - Kras
ko 32. 

K- 988 
SPRZEDAM, Ford dostawczy (1989rJ mo
to uzywany Kodylak osobowy. Krzysztof 
Zarembo. Srebrna 148. gm. Szumowo. 

K-1009-00 
WAGf. elektroniczną zachodn ią z ates
tem, 2 lodówki •. Bosha"' - sprzedam. 
tomza. tel. 61- 48. 

K-1032-00 
MONTAZ ZAWZJI. uktadanie boazerii i 
podłóg. zabezpieczenia. tomzo. tel. 
66- 76. 

K- 1032- 00 
NOWE półki sklepowe sprzedam. tom
za. tet. 46-83. 

K- 1040 
SPRZEDAM dom z budynkiem gospo
darczym. tomzo STACJA PALl'N- Krasko. 

K- 1042- 0 
SPRZEDAZ cementu i wopna z dowo
;zem, wykopy ziemne. tomzo. Wese
la 145. tel. 160- 423. 

K-1042- 0 
KWALIFIKOWANA SZKÓŁKA poleca po
rzeczkę OJEBYN. TITANIA. Zapewniamy 
konkurencyjne ceny. nie oprocentowany 

,;kredyt towarowy. spłacany po trzecim 

roku. sadzenie mechaniczne, transport. 
Józef MAJKONSKl Ostrołęka. tel. 66-167. 

K-965 
SPRZEDAM działkę rzemie~lniczq 3700 
m kw. tomza. tel. i 69-~10. 

K-1047 
B~EN przy ID w tomzy ul. Bema•owiczo 
4. lel. 36-20 ogłasza zapi$y no kurs pty
wonio d la d zieci i dorosl~'Ch. liczbo 
miejsc ograniczono. 

K-1051 
SlOlARSTWO MEBLOWE oferuje po ce
nach zbytu meble pokojowe i kuchen
ne. ELBLĄG. ul. Wspólna 9d. fe!. 263-97. 

K-195-0 
NAJTAf\JSZE MEBLE. Komis Meblowy tom
zo. ul. Obrońców tomzy 2A. 

K-1 057 
POSZUKUJĘ mieszkor.io d o wynajęcia. 
tomza. tel. 169-858. 

K-1052 
SPRZEDAM dom lub zamienię no M- 4 z 
dopłatą. tomzo. ul. 33 Putku Piechoty 16. 

K-1061 
SPRZEDAM 'I/IN Golf (llJ86), 1.3 benzyna . 
Kolno. Manifestu lipcowego 5/12. 

K- 1063 
M- 1. M- 2. M-3, M- 4 - tomzo. M- 2 -
Zamb rów. M- 3 - Biatystok. domy. dziatki 
- sprzedam. OGŁOSZENIA PRASOWE, 
R-Leezpospoliła. Gazeta Wyborc20. Ex
press. TOP, Dziennik Zwią?kowy (Chica
go). tomzo „TYTAN'". Polowa 45. tel. 
64-78. 169- 915. 

K- 1060 
SPRZEDAM ciągnik siodtowy morki Ford 
(1980 rJ z naczepą do przewozu stal~ 
Slar-28. Wiadomość, tamza. Poznań
ska 154, tel. 39-03. 

K-1064 

Q·"·"'Z' ł.'A· •- Q·C.·· ··Ll·R·Q· „ ,.v.„ M1c·N·1·A · .. ~::~~~; . .-: .• ,; „ : ~ ... „ .,.;) .. ·.··~:•~ -~ .~ ... ·::"'~~ ~{ .„ .. _;~;~~ .: -~ ~1., .~ 
w Łomży, ul. Zambrowska 8, tel. 30- 09 

oferuje usługi dozoru mienia całodobowe lub część 
doby na terenie całego województwa. Korzystając 
z naszych usług możesz obniżyć miesięczne wpłaty 
na Państwowy Fundusz fiehabilitacji Os,ób 
Niepełnosprawnych i masz pełną gwarancję 
zabezpieczenia maj~tku przed kradzieżą 

~CChC: C :cCilfCCh ~ %%& ~ cCCL-~&S&M:~'WMMWWW J<-200 
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N aj chętniej nikt by się 
już nie wypowiadał. Le
piej milczeć. A KRZYK? 
Można go nic słyszeć. 
Trwa nadal'? N ormaluc. 
Bo jest to KRZYK chory, 
więc wszystko w po-
1·ządku. 

A jeżeli nie jest ,.cho
ry"? 
Niosła zakupy i wa

nienkę, pełne ręce toreb. 
Dziewczynki szły obok. 
Spotkała męża. Powie
dział, Że pochodzi z nimi. 
A potem dzieci za ręce i 
szybko do autobusu. Po
rwał. Do wieczora szu
kała ich pod różnymi ad
resami. San1a wróciła na 
wieś do matki. 

To k01'icowy moment t ej 
sprawy. A zaważył począ
tek i on ma tutaj decydu
jące znaczenie. 

Szok po ślubie 
Przyszła z mężem do Poradni 

Zdrowia Psychicznego (leczył 
się odwykowo), miał być odwie
ziony do C horoszczy. Tak jej 
powiedziano. Niczego nie podej
rzewała. Dano jej zast.rzyk. 
„Pani mąż może się zachowywać 
nic-przyjemnie, więc żeby pani 
się nie denerwowała". Nie de
uerwowała się. Dopiero zacz~la 
się denerwować, gdy s ię oka;r,ało. 
że w Clioroszczy nie mąż. a 011a. 

. N1 b „„ (b ł :wst ame ... 1 a o serwaq1 y a 
ponad miesiąc). 

Co sobotę mąż przyjeżdżał i 
traktował jąjak chorą. „Ty, bez
czcl n.v, jak t~' może. z mi w oczy 
patrzeć?" . B.vła na sa li ne rwic. 
J edna ko biet.a nie mogła n;ki 
roz prostować, druga mia.la 11N

wicę żołądka, t.rnecia u za.leżni l a 
si ę od leków nasennych . „Jak 
pani się 1,11 znalazła?'', zapytał 
Jd;uz. [ ona wszyst.ko opowie
działa.. Za pisano: „ \ V oddziale 
spokojn a . \V dobrym kontakcie. 
Wypowiada. u r o j e n i a 
prześlad owc7e. Po t.wic rd za dan e 
z wywiadu . Nic czuła s i ę cl1ora" . 

„Da ne z w.nviadn" . Prz.\'szł a 
<I o Poradu i, w której l eczy ł si ę 
JC.i mąż (alko holik , zna.ny t.u od 
lat) . A le nic ten scbema,t ro
dzinn ej tra.grdii poru zy ł leka
rza. psychiatrę. Było co: wic;:cei 
co nie mie~ciło sic;: w żadny111 
sdwmacie. 

Agniesz ka, dziewcz_v11a ze \\'si . 
on z miejskich bloków. Miesz kał 
z mn.t. ką; zamieszka.la. z nim • 
po ślu bie . Nie wiedzi a ła„ że je.i 
mąt był cr o t.owan~· jako ,.pa~o 
Ży t„ ucliyl a.i ący .;; ie;: od pracy". 7• 
pi ł wódkę , wodc;: kolo1'1 . ką. pP • 
fumy, że wymu .. 7a ł pieuif)d zc o d 

mai ki. A mat.ka przecież wcal· 
nic b>·la wąt.l'l,, zast. raszoną kc> 
hic t ą. t\a co li czy ła.. prz>1jm11.i'1.· 
do tc>go pie kła S>' 110wą} 

Awa nt 11r.v, groże11ie, upok< 

rzen ia.. Pewnej nocy (dwa. ty
god u ie po ślubie) zobaczyła, że 
nie ma. go przy niej. Spali w 
mniejszym pokoju, teściowa w 
więbz. ·m. \\'sta ł a. To, co zo
baczy ł a. opowiedzi;tla. najpie rw 
swojej matce. ,.Nie wrócę do 
niego". l\rl a.t.ka, bogobojna wiej
ska kobieta: ja.kże to, zaraz po 
ślubowaniu opuszczać męża? 

- U rodzi si~ dziecko, on się 
zmieni , zobaczysz. - na.mawiała 
ją do powrotu . 

Agnieszka mówi, Że wycho
wana była religijnie i w posłu
sze1ist.wie d la st.arszych. Tym 
bardziej nie mogła. pogodzić się 
z tym, co działo się tam, 11 t.e
ściowej. Ale posłuchała. matkę. 
Wróciła. 

Przysięga 

na krzyżyk 
Przyjście dzi<'cka. na. świat ni

czego nic zmieniło. Wszystko, 
co robiła w domu. było złe. 
Teściowa wyzywała ją. l\ l ąż wy
zywał. Agnieszk<t czuła ~ię coraz 
bardziej za.gubiona. Zamykali ją 
na klucz, izolując od of.oczenia. 
Tak było w dzicti, a. w nocy„. 

S;r, 11 ka lit pomocy 11 prok11 ra
tora (rozmowa profilakt.yczna. i 
krótka poprnwa), wreszcie przy
biegł<i do Poradni Zdrowia Psy
chicznego. Tam :wa li jej męża., 

wiedzieli na. co go s t. ać . 
- Spra wia.l a. wrażenie chorej 

w tym, co mówiła. - przy
pomi11a sobie lekarka wizy lc; 
sprzed prawie pięciu lat. - To 
było niewiarygodne. 

Wezwano t.eściową ( „N a krzy
żyk przysięp;a ła , ze to me
prawcla. a. ja pr7P< i <'Ż widzia
łam n a włas 11 e oczy, co 0111 
robi li", mówi Ap, ni<'szka). Te
ściowa o t>,V ll O WC'J jak 11aj
gorzcj . ·-·~· 11, ze pcwm<' j <"st. 

chora. Jedna i druga wy
powiedź si ronuicza. \\'ez wa.no 
jej mat.kę."Córka. chora? Ma 
uroje nia.? Mówi prawdę. .Jest 
zdrowa". Też stronnicza wy
powiedź. Czy wypowiedział si ~ 
kto~ spoza. rodziny? Kt oś 11ie za
interesowany, znający kon Hi kt? 
Przecież to wszystko rozgryw;tło 
się wśród ludzi . 

„Bez poczucia. choroby wy
snwa swoje urojenia", zapisano 
o Agnieszce. Przyszła do Po
rad ni z sąsiadem. 

- Wiedziałem , Że dziewczynie 
dzieje się krzywda.. Potwierdzi
łem , że nie ma żadnych urojc ri. 
Lokatorzy wszystko wiedzą.„ U 
niej nie było żadnych zaburzc1i . 
Można było z nią spokojnie o 
wszystkimn porozmawiać. 

011 pochtł go do sądu o 
pomówienie. 

- Po tym , co prz ei;:zł;i mllgla. 
oszaleć - mówi lekarka.. 

[ Agnieszka zna.lazł a się w 
Choroszczy. 

.Jak wyszła. ( „Nie chciałam 
hra.ć za.strzyków, dwóch rn ni• 
trzymało, czułam się po 111 l, 
banho ź le, potem dali 11 i1 f.t 

hlctki, nie brnłam" ), 11i I" 
zbyła sic; ,.11roje1l''. - NiC' 1110-

głam szklanki ut.rzyriiać, t.a.k mi 
rc;:ce cl rżały . .Jąka.łam si~ . 

Urojenia 
Za brała. dziecko. za.miesz ka ł a 

11 ma.I.ki w trud 11ycl1 wa rn n
kach. Urodziła. drugie, mąż 11ie 
dawał jC'j s pokoju . Agresywny. 
mściwy, pełen pogró7,ek. Wy
stąpiła. o alime nt.y. Nic płacił. 
Oddała. sprawę do komornika.. 
Przedtem miała. prac~, teraz jest. 
na za<:iłku dla hezrobot nych. 

On ma płacić? Odhi <" l'7L' 
jej władzę rodzicielską i pła
cić ni<" hc;clzie. Zakłada sprawc;: 
o skont rolowa nie władzy rod 7i-

ANNA CISOŃ 

cielskiej . Skon troiowano. Dzi~ . 
. d . . ' ct na wsi, g zie Jes1; pełno robot 

I 
. . . y, 

c 1 owaJą się w mnych warun. 
kacli, niż w mieści e. Obciąż;iJ i· 
dodatkowo fa.kl. pobytu w Ch.q 

O 
. (). 

roszczy. „ na Jest. chora os . h' . „ . y c 1cz 111 e , arg11111e 11t.ował mąż. 

Opinia. psychiatryczna IUPŻ . 
O b 

. , . . 'a. .. so owosc 111cpraw1dłowa. Za. 
burzenia. nasilone przez nad. 
używanie alkoholu. Dwukrotna 
próba. samobójcza. Wskazane 
jest podj~cie leczenia odwyko. 
wego" . 

Nie leczy się. Ale sąd na jego 
wniosek ograniczył Agnieszce 
władzę rodzicielską ustanawia. 
jąc na.dzór kuratora. 

W lutym ubiegłego roku 
Agnieszkę odwiedził pracownik 
socjalny Poradni Zdrowia Psy. 
chicznego w Łomży. Napisal 
w sprawozdaniu , Że cbicci są 
zdrowe. a pacjentka. wypowiada 
się logicznie. Nie przyjmuje le· 
ków. Robi na. drutach "w celach 
zarobkowych". \V zachowaniu 
pa cj e ut ki „nie widać zaostrze. 
ni 1 o hj ;1wów chorobowych". 

Cd.\ hy była chora , to bez 
k kow ly b.\· ostre objawy, de-

.I" -- 111ówi dr Lucyna 
o ... iec k.i-Pa lrn la., kierownik Po
radui Zdrowia Psychicznego w 
Lorn ży. 

Ty 111c'/ a,.;e 111 on znowu wnosi 
s prnwę do sądu . O 11st.alenic 
formy kont il któw z dz iećmi. 
C hce je zabierać do siebie na 
sohot.y i nic·dz ie lc. Sąd zasi~ga 
na ten t.cmat. o pinii Rodzin· 
ne!J.o O~rodka. Diagnost.yczno
-J\ons11f t.a.cyjnego. \.Vraca kwe
stia j <"j „zabu rzeń ps~·chicz
n~·ch". l\foże jej u rojenia są 
jułna.k faktem? Nie 11107na 
t<'go '1»· kl11czyć . Ag11ieszka zo
:-t ajC' ponownie s kierowana na 
prz~· m 11 sowc had:i n ia. psychia· 
t f)'<7 1le. Po wc1.<·ś niej sz)1ch clo
:,wiad c:ze niacłt hoi si' im pod
dać . Nic rornmi<" dl a.Ci' <'IZ,O ~ąd 
uwzględ 11ia t.ylko wnioski cz lo
wiC'ka o cwid <' 1it.11ic „nieprawi
dłowej osobowo~ci'', alkoholika? 

To, co mówił;t pięć lat. tf~mu 
o mężu i t eśc iowej nic mie~ci i-ię 
w k;uwnic norm. Nie st.a.nowi 
.icd11a.kże dowodu. że h~· ły Io 
1 ~roj4:· ni a. Za.równo lekarz<'. jak 
i prawnicy wiedzą chyha, że 
wszystko jest możliwe. Fakt, ie 
11·1 t'dy jej opowieść wydała się 
11iC' wia rygodna.. i;dyż 11iC' mie
.'..ci la si~ w głowie, niC' może być 
podstaw<t do uznania jej raz na 
all'sze i a. cłtorą. Zwłaszcza. ŻE 
choroba nie pogl r; bi ;t się. choć 
Agnieszka nie przyjmuje lekow. 
('o ::-ądzi dzisiaj o tej s prawie? 

- !'l ie wiem - powiada - nic 
111icszka m z ni111i . 0 iC' wi<'m. jak 
.i•'"'t t.a 111 1 era z. 

N a r<l7ie 011 porwał jej dzieci. 
nie 11111 ,.;i wi, c pł aci ć alimentów. 

Z11 owt1 gro7<t mi Chora· 
szczą . .lak t.o możliwe? - p~·t ;i 
O ll a. 
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~łego roku 
l pracownik 
'lrowia Psy. 
iy. Napisal 
e diicci są 
wypowiada 

·zyjmuje le
h "w celach 
zachowaniu 
,ć zaostrze. 
lW)'Ch", 

pracowali zawsz~.. Małymi 
zkami dochodzili do ma.

~~u i pozycji . Jakby z prze
~ 1 kwietnia 1946 roku, 
lory, l S 'łd · I wola.li Powszec 111ą po zie -
~ Rolniczo-Handlową „Zarę-
~ę d .. ~auka". Do zis w pan cer-
. szafie starannie przechowy-neJ • 

«anY jest p1e~wszy ~tatut .. z 
,pisaną decyzją o reJestracJJ , 
daną przez Sąd Okręgowy w 

wy k '' . . S 'I 1,-0niŻY· w_ ro . yozmeJ p.o -
uieluia ITUala JUZ 79 cz}onkow, 
·rowa<lziła sklep i piekarnię. 
Jej miesięczne obroty wynosiły 
f1lwczas 400 OOO zł. Był to 
":zcze rok niepokoju. W lasach 
1rywali się partyzanci. Przy-

111uieli sobie o „Zarębiance" i 
wiedziłi jej sklep. 
. Widziałem ten napad -
spomina Jerzy Rajche nbach, 
ezes GS-u. - Cały oddział, 

rawie w biały dzie11, wszedł 

0 sklepu i zabrał , co chciał. 
'ikt nie reagował. Partyzanci 

tawili n<twet pokwitowanie. 
W protokole polustracyjnym 

1pisano, że „zrabowano towa
ora, to bez owuasumę 26 823,50 złotych ". 
obj;iwy, de
dr Lucyna 

W ko1icu 1947 roku „Zarę-· 
ianka" została przekształcona 

rownik Po. Gminną Spółdzielnię. Roz
hiczncgo w ijala się nadal. Handlowała 

1y111 się dało. Jej pracownicy 
iown wnosi czlonkowie wozili towar ro
) ustalenie rem z Ostrowi l\.iazowieckiej, 
z dz iećmi. zieckimi wojskowymi samo

lodami z Lubliua; stara.Li si~ 
: przegapić żad nej okazji . 

l siehie na 
'ąd za~ięga 
. ii Rodzin· Przez pierwsze cztery lata 
~nost.yczno- ~ mieli żadnego środka trans
Vraca kwe- rtu. Skupowane od rolników 

psychicz· i i świnie były więc ga-
t rojenia są · ne drogą do Małkini, do 
!ie mo7na icji PI<P. Pierwszego konia 
11ieszka zo- wóz spółdzielczy zakupili w 
rowana na 
a. psychia· 
·.i~zyd1 do-
1 ~ im pod· 
ao c>go . ąd 
1i o~ki czlo-

liO r. Byli ba rdzo nowocześni . 
lopi jeździli jeszcze · na. żcla

)Ch kolach, a uowa „kareta" 
arębi ;u1ki" miała ogumieni e. 
' tym samym roku został po
.~owany magazyn zbożowy. 

.,nieprawi· rugiego konia i platformę za-
alkoholika? pili pięć lat później , a w 
ć lat temu OO i 1961 r. pobudowali ko
~ mie~ci i:ię 'ne dwa magazyny: zbożowy i 
ie f'tanowi 
e były lo 
~ka ł"Z <' . j;ik 
chyha, ie 
e. Fakt, że 
wydała się 
. nie inie· 
, może byc 

wozowy. 

· Nie pamiętam , od kiedy 
acuję w geesie , chyba od za
ze - Żartuje Je rzy Rajchen
h. - A tak 11'-!)ntwdę, to od 

i2 r. Wiceprezesem byłem od 
il, a prezesem od 1960 do 
~. ' 

jej raz na 
ł a~zcza . że 
1• się. choć 
rnje Jekciw. 

póldzielnia nigdy nie bab 
nowoczesności i ryzyk<t. Jui 
początku lat sześćdz iesi ą

~ konie i wozy zamieniła 
dwa żuki i dwa ciągniki . 
miarę swoich finansowych 

iliwości ciągle coś budo-
1~: Mjpierw sklep z ;u tyku

• ·1 s prnw1c. 
·iada - nie 

wi<'nt. jak 

1limcntciw. 
111 C horo· 

. jej dz ieci. 111 gospod a rstwa domowego, 
lern odz ieżowy, restauracje,:, 
k . pożywczy, buchtę , pa

•e? _ pyta 11· nową piekarni~ . Dzięki 
~wi w Za rębacł1. j a ko jeden 

;oz1ŃSl<I rerwszych. powstał O~rodek 
11·oczes11ej Cospody ni , za.klaJ 

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłop
ska" w Zarębach Kościelnych należy do tej zni
komej mniejszości spółdzielczej w wojewódz
twie, która osiąga pozytywne wyniki finansowe. 
Jej zysk za 'półrocze wynosił 153 miliony. W 
okresie, gdy inne spółdzielnie plajtują, ner
wowo szukają jakichś dróg wyjścia i grzęzną 
w coraz to większych długach, ta miewa się 
całkiem dobrze. 

- Nic nowego nie wymyśliliśmy. Pracujemy 
- zdradza sekret powodzenia Jerzy Rajchem-
bach, prezes Zarząd u. 

MARTA PAKULSKA 

Sekret 

ślusarsko-kowalski dla rolników 
i pierwszy w powiecie wiejski 
punkt uapraw RTV. Geesow
skie s kle py i bary pojawiły się 
także w sąsieJuich wsiach. 

- Wszystko, co się na m uda ło . 
bardzo muic cieszyło - ws po
mina prezes. - Zawsze kierowa
łem . ię . woim rozume m. Tigdy 
nie wykonywałem ślepo Lego. co 
mi kaza li . 

Pewnie dlat.ego w stanie wo
je rrny m , gdy ekre tarz cofnął 
mu rekomendację i zapowie
dział , że zost.a nie odwołany, 
półdziełcy go bronili. Został. 
Był nadaJ prezesem! W jego 
zakładzie 11ie było też Żatl nych 
strajków i protes tów. 

- T u w:-;zy. C~' prncujcm~· jak 
w prywat1rym za kbtdzic. j a k u 
s i ·bic - poprawia. :,.i~ "t\Iaria 

Pierwsza, wiccprC'zes G S- u od 
dziesi<·ciu lat. - I zawsze pamię
tamy, •Że służymy rolnikowi. 

By nadal istnieć J la rolników, 
Spółdzielnia od drugiego kwar
tału u biegłego roku przestała. 
korzystać z kred y tów. Szybko 
Zarząd zorientował się, co się 
opłaca, a co popycha w dół. 
Nie chcieli dać się zgnębić od
setkami . Te raz kornystają tylko 
w znikomym st opniu z pożyczki 
bankowej . 

W handlu j est dni a konku
rencja. GS ma a i 14 s klepów. 
Prezesi jeż<lżą po całej Pol
sce, u a.bywają atrakcyjny towar 
bezpośred nio u prod ucentów. U 
nich kupuje się · taniej, więc 
nie tracą klientów. W rezul t acie 
wszystkie sklepy za pół roku 
przyuiosły pouad 80 mln do
chod n . Także zyski (około 50 
mln) przynosi pie karnia . Ale 
piec zywo tu s 111aczi1e i różno
rodne: oprócz zwy kłcgo chle ba, 
raz9wiec , rogaliki , bułeczki 
maślane, wrodawskie, chał-
ki. 

- N ajważniejszc, że roluicy 
przekonali się już, iż u nas 
za mniejsze pieniądze znajdą 
wszystko to, co potrzC'bują -
mówi Maria Pierwsza. 

Tona. mocznika. w geesie ko
sztowała 2 mln zł, u pry watnego 
handlowca - 2,5 mln . Podo b11ie 
było /, inny mi nawozami. wę
glem. Jako j e<ly ni skupują od 
rolników ziom . 

Teraz zdecy<lowali się na 
skup zboża. Jednakże par a me
try od biom jakościowego, okre
ślone przez Agencję R ynku Rol
nego są tak wysokie . że należy 
obawiać się . czy rolnicy będą 
potrafili im sprostać. G ees jt>st. 
µ,otowy prz.\·jąć 150 tou p~zcnicy 
i 50 ton żyt.a. 

Wiceprezes 11ie d ziwi się chło
pom, gdy mówią, że będą 
0~1 rzyć kosy. By kupić touę 
sale try 111u szą sprzedać 3,5 to ny 
żyt.a , 

Wartość CS- u w Zan:ba ch 
Kościelnych wy11osi ·1 rnld 487 
mln. Nad jego pomnażaniem 
pracowali wszy:;;cy członkowie. 
foszcze w t.ym roku post a.rają 
się wyko1iczyć 11owy maga zyn 
zbożowy, który w przy:;;z łości 
b~Jzie przyno:;;ić ly:.ki. Zarzą<l 
ma sporo pomysłów : utyślą o 
11ruchomie11in pro<lukcji maka
ronu albo konse rw. t\loi e ot wo
rzą hurtow ni~. \\'szy::.t.ko fi11a.11-
sowali i b~dą fiuansować z wła
s nych środków . Nikt im uic 
nie darował. VI/ zystko wypra
cowali! 

N azwauo nas nie-
daw110 spół<lzielnią po:,.tko111u11i
styczną; powiedzia110, że wszy
stko dała nam ko mun a. To 
bartlzo przykre k la mstwo 
z żalem mówi :t\laria Pierw-
~1.a . 

Fot. . GAoon LÓRlNCZY 

KONTAKlY 
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NICIENIE 
N aj większe niebezpieczeń-

stwo związane z ich pasożytnic
twem polega na przenoszeniu 
chorobotwórczych mikroorgani
zmów. Rośliny porażone przez 
nicienie źle rosną. Mają skró
cony okres rozwojowy, liście 
skręcają się, żółkną i opadają, 
korzenie gn iją lub nienormalnie 
wzrastają. N a częściach pod
ziemnych , w porze jesiennej 
mogą występować cysty z lar
wami inwazyjnymi, w postaći 
drobnych uwypukle11, białych , 
żółtych lub brązowych. Do naj
bardziej rozpowszechnionych na 
działce nicieni pasożytów roślin 
należą wągorki i mątwiki. 

Zapobiegamy. im , unikając 
świeżych nawozów organicz
nych, a wzbogacając grządki 
dojrzałym kompostem. Da.rdzo 
ważny jest również właściwy 
płodozmian . Np. na działce .z 
uprawą cf>buli opanow;w~j pr7n 
nicienie, rośliny tej nif> wolno sa
dzić przez 3-4 lat.a. Zakaz 1 ei1 
dotyczy również piet.ruszki, se
lera i buraka. 

Dobrym przf>dplonem dla ce
buli jest sałata, cykoria, szpinak 
lu b kukurydza. 

Przy zwalczaniu dobre re
zul taty daje stosowanie roślin 
pułapkowych , np. aksamitka. 
Larwy nicieni wnikają do ko
rzeni tych roślin , kóre po paru 
tygodniach należy usuwać i pa
lić lub wkładać do kompostu. 

FRANCISZEK 
ZIEMSKI 

~ KONTAKlV 

[ TRAGICZNA LISTA 

Sto czterdzieści s ie d e m nazwisk zawiera lista poległych i 
zmarłych żoł nierzy Polskich Sił Zbrojnych na obczyźnie w 
latach 1939-1946, pochodzących z Łomży i miejscowości byłego 
powiatu łomżyńskiego. W następnym numerze rozpoczniemy 
druk tego tragicznego wykazu licząc, że dzięki Czyte lnikom, 
11cta nam się ją uzupe łnić o poleg łych w wojnie obronnej, 
;-; marlych w obozach j e nieckich , na wschodzie oraz na szlaku 
o d Sielc nad Oką do B e rlina. 

NA ZDJĘCIACH: kadra 
oficerska 33 Pułku p· le-
choty z gen. Młotein-F· 
jalkowskim, j ego żoną 1

: 

dziećmi oraz odznaka Pul~ 
kowa . Zdjęcia pochodzą 

l 
. z 

arc uwum domowego Marii 
Szczepanowskiej z Lomży. 

Zaczę ło się w 1939 r. Ro
sjanie wygonili całą rodzinę i 
w rodowym dworku Podbiel
skic h urządzili sobie kwaterę. 
Potem przyszli Nie mcy. P o 
ich odejściu właściciele zas t ali 
w Złotoryi N owej pustkę i 
zniszczenie. 

KOMORNIK U ROL 

Ojciec Zygmunta Podbiel-
. skiego miał ponad 50 he kta
rów ziemi, więc nowa władza 
rozparcelowała mu majątek. 

Zygmunta, za kułactwo ojca, 
skierowała na trzy łata do ko
palni. Odfed rował swoje i zajął 
się ojcowizną; zosta ło j eszcze 
24 he ktary. 

Największy rozkwit gospo
da1·stwo przeżywało za Gie rka . 
Wtedy Zygmunt Podbielski 
najwięcej z całej gminy sprze
dawał żywca i innych produk
t.ów. Nigdy nie brał kredytów. 
Ale choć gospoda1·zy prawie 
cale życie (ma 63 lata), wy
daje mu się, że teraz nie umie 
swojego fac hu. 

- Jak tylko nastał rząd Ma
zowieckiego, musiałem zacią
gnąć długi , bo nie sta1·czało -
m ówi Podbielski. - Za Wałęsy 
jest jeszcze gorzej. 

Podbie ls ki obliczył, że 
uprawa 1 ha ziemi kosztuje 
go 4 mln złotych , a za ze
brane z tej powierzchni 30 
kwintali zboża otrzyma tylko 
półtora miliona. Oczywiście, 
jak się tak zdarzy, że będzie 
miał gdzie t o zboże sprzedać . 
Pszeuicę z ubiegłego roku do 
tej pory jad ły klll·y, a 16 ta
czek m11sial wyrz11c ić, bo zbu-

twiała. Teraz Age ncja R ynku 
R olnego i jej pośrednicy okre
ślili tak wysokie parametry 
odbioru jakościowego ziarna, 
że przy kombajnowym zbiorze 
nigdy si.~ ich nie uzyska. 

Pr?ed miesiącem 14 sztuk 
swm Pod biels ki sprzedawał 
pnez cały miesiąc. Na skupie 
jednorazowo mógł odstawić 2, 
najwyżej 3 sztuki. I to za 7800 
zł za kilogram! T e raz ma ·22 
jałowice. Chciałby sprzedać, 
a le gdzie? W Zarębach przyj
mują tylko byki. Jeździł do 
Szulborza. T o samo! 

Zbuntował się. Kiedyś 
by ły obowiązkowe dostawy, 
uiech te raz będą obowiązkowe 
odbiory, pomyślał. Tak, jak 
inni rolnicy w kraju, zaprote
stował: postanowił. że p oda
t e k zapłaci produktami. Tym
czase m pod koniec sie rpnia, z 
tytu łem wykonawczym w gar
ści , odw iedził go komornik. 

- Nie c hodzi mi nawe t o 
te 2 m iliony. Nie płaciłem u< 
znak protestu przeciwko p oli
tyce rządu. Nie może przecież 
tak być, by rolnicy nie mo
gli sprzedać tego, co wypro
dukują - wyjaśnia Zygmunt 
Podbie lski. 

- N a posiedzeniach Rauy 
rozpatn1je my wszystkie wnio
ski rolników o umorzenie lub 

I ·PLOTKA 

Pr1.y pomnijmy: dwuiptilletni 
Jacek Magdziak 23 lipca br. za
ginął w Piątnicy. Poszukiwania 
przeprowadzone przez policję, 
radiestetów, a nawe t wróżkę z 
Zambrowa nie przyniosły żad
nych rezul tatów. Matka chłopca 
(przebywająca na wakacjach u 
dziadków) pocieszała się prze
czuciem : d ziecko Żyje. Tak też 

twierdzili e ksperci parapsycho
logii. 

Nieste ty, 1 sierpni a policja 
znalazła d ziecko w przydomo
wym szambie. Ale sprawa żyje 
nadal. W plotkach . W domy
s ł ach. J ak mógł podnieść ciężką 

pokrywę? Jak ją zamknąć? No i 
prawdopodobnie miał złamaną 

podstawę czaszki . To niemoż
liwe, by sam wpadł . 

Alarm ujące sygnały dotarły 
do redakcji. Postanowiliśmy 
wrócić do tej t ragedii . 

A oto wyniki sekcji zwłok , 

przeprowadzone przez Zakład 
Medycyny Sądowej Akademii 
Medycznej w Białymstoku- „Nie 
stwierdzono na ciele denata żad
nych zmian, przypomin ających 
zmiany urazowe". Nikt go zatem 
przedtem nie uderzy ł , nikt w 
ten sposób nie ukrył zwłok. Ba
danie oskrzeli , tc hawicy i krtani 

odroczenie terminu spłaty po
datku · tłumaczy Stanisław 
Korycki, wójt Zaręb Kościel
nych. - J est jednak jeszcze 
tzw. opinia społeczna. Skol'o 
duży gospodarz nie chce za. 
płacić podatku , cóż ma powie
dzieć mały, k tórego dochody 
są m nfrdsze. Dlatego w la.śnie 
zdecydowałem się należność 
wyegzekwow-'tć przez komor
nika. 

K o m ornik nie przyjął z~
płaty płodami rolnymi. 

Koszty związane z ich t··am.
por t e m, pi-zcchowywanie ich 
i szuka nie możliwości sprzr
daży, p ew nie prze kroczy!Jr,y 
wysoko~ć nie zap łaconej raty. 

- To a bsurda luy ewenement 
n aszej rzeczywistości. Tego je
szcze nie było - ocenia Wie
s ław Strub lewski, komornik 
Unędu S km·bowego w Za· 
mbrowie . - .. S·~lidarność" rol
ników ogłasza. by nie płacić 
p odat.ków, wójtowie nakazują 
egzekwować, rolnicy chcą re
gulować należności płodami. I 
kolo się zamyka, a my jeste
śmy bezradni. 

15 wrześn ia mija termin za· 
p łaty trzeciej rnty podatku. 
Ilu rolników ją zapłaci, ilu za· 
prote. tuje, ilu z tytułem wy
kom: wczym w garści odwiedzi 
komo rnik? (mat.) 

wykazały. 
s tało się 
nęło. 

że Żywe dziecko dol 
do szamba i uto· 

Pod nad zorem prokuratora 
przeprowadzono też ekspery· 
ment śledczv. Dziecko młodsze 
o pół roku " od Jacka, podnio· 
s io pokrywę bez najmniejszego 
wysiłku . Co stało się potem? 
Mogla się przesunąć, mógł to 
zrobić ktoś machinalnie; prze
cież od momen tu śmierci do 
odkrycia ciała minęło dziesięć 
dni. 

ie ma podej rze11, że ~o 
śmierci chłopca przyczyniły się 
osoby trzecie - mówi Jan Le· 
szczewski , prokurator rejono1~Y· 
- W świetle zebranycl1 materia· 
łów ta kie podejrzenie uważam 
za bez podstawne. 

(an) 
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jało być spokoj nie i świą
~ A tecznie. Ale niedziela na 
IVI wsi, to dla młodych nudy. 

b. '? 
nożna ro IC . 

co,~ samo południe 18-letni 
\\'ojtek spoptkał . 21-letniegdo 

egorza. oszh prosto o 
~~a. Zmówili się na wino. Ale 
· jerW polonezem Jacka po

~a):ali do Zambrowa, po brata 
riegorza. Po drodze, w Dłu-
rborzu, kupili cztery butelki 

!~na . Wrócili do swojej wsi. Bie
~d• zaczęli już na podwórku 
ia • 
J1cka .. 

1
„ , „ 

. Pi 1smy „po rowno , po 
~nej butelce - mówi Woj
~~· - Mieliśmy do tego tylko 
~orki. Gdy kończyliśmy ostat
Ją, przy~zła sąsia~ka ~ a_cka. 
rrosiła, ze~y pomogł Jej . w 
11·6zce zboza. On na to, ze
hirnY wszyscy poszli na pole, 
w będzie szybciej . Zgodziliśmy 
Śl· Jacek zawiózł nas na jej 
~wórko swoim polonezem. 
Samochód zostawił tu bez 

aenia obawy, razem z kluczy
bmi. 
Pracę na polu przerwał mu 

~wagier. Przyjechał zawiado
mić, że ma gościa w interesach. 
Jacek nie wsiadł już do polo-
1eza, lecz poszedł do domu na 
:hóty. 
Z klientem rozmawiał około 

JOrninut. Aż nagle na podwórko 
rajechał Mirek z sąsiedniej wsi. 
.Twój samochód leży rozbity 
w rowie", powiedział krótko 
loledze. 

Przy polonezie Jacek do
!łrzegl ju ż z daleka spory tłu
mek oraz Grzegorza i Wojtka. 
Grzegorz krzyczał na tamtego: 
,Jak jechałeś? ! Co narobiłeś? ! 
Po co braliśmy ten samochód?!" 
Wyglądało , że obaj wyszli z 

ralej opresji szczęśliwie. 
Wspólnymi sił ami ludzie po

!lawili poloueza z dachu na 
lola. Teraz dopiero Jacek mógł 
1obaczyć, jak wygląda j ego 
wlasność: wgniecione błotniki , 
~ach , próg, przednie drzwi, 
1bita tylna szyba. 15 milionów 
fo tyłu . 

Tymczasem winowajcy oskar
iali się wzajemnie. Od Wojtka 
wyraźnie „jechało" alkoholem. 
A miało być „tylko tak". 

mógł to 
nie; prze
mierci do 
) dziesięć 

~ń , że do 
zyniły się 
i Jan Le
rejonowy. 

1 materia-

- Okolo trzeciej skończyliśmy 
'racę u sąsiadki Jacka - mówi 
IVojtek - i mieliśmy zamiar 
iSC do domu . Gdy wracaliśmy 
'rzez jej podwórze, zobaczyłem 
lego poloneza. Pomyślałem so
oie: „Po co Jacek ma wracać 
po samochód? Odprowadzę mu 
go Jo domu". Ale w tym mo
~encie Grzesiek zaproponował , 
iebyśmy pojechali do dziew
~Yn , do Drogoszewa. W siedli
smy. Już na szosie, gdzieś po 
150 metrach zacząłem łapać" 
pobocze. J e~hałem na trzecim 
Megu , cz terdzieści na godzinę . 
Droga była śliska po deszczu. 

·Nagle zahamowałem . Wtedy 
cos się zaczęło dziać. Strasznie 
~iybko . Pamiętam z tego tylko, 
ze samochód zatrzymał się na 
fachu. 

uważain 

(an) 

. - To Wojtek zaproponował , 
~ebyśmy wzięli tego poloneza 
1 Pojechali do dziewczyn. Tak 
lylko, przejechać się - mówi 
~rzegocz. - Przypominam so
bie, Że dachowaliśmy chyba dwa 
razy. Później straciłem przy-

tomność. Nie wiedziałem , czy 
Wojtek ma prawo jazdy. Ja nie 
mam. 

- Po tym winie czułem się 
trochę podpity - mówi Wojtek. 
- Trudno mi szło kierowanie. 
Nie mam prawa jazdy. Nauczył 
mnie wujek. 

Matki Boskiej Zielnej . W 
Kołakach odpust , u Mi
lewskich, w pobliskiej 

wsi , chrzciny. Zjechali na nie 
bliżsi i dalsi krewni z różnych 
stron. Przyjechał też Bogdan 
polonezem. Kupił go trzy dni 
temu . Samochód wzbudzał za.in
teresowanie, zwłaszcza młodych 

kuzynów. Coraz któryś miał do 
Bogdana jakieś pytanie. Ten 
odpowiadał , wyjaśniał , zadowo
lony z nabytku. 

- Wieczorem, gdy wyszedłem 
na podwórko, żeby się trochę 
przewietrzyć, podszedł do mnie 
Jurek - mówi Bogdan. - On 
też dopytywał się o sprawy 
techniczne. 

Pogadali trochę o samocho
dzie, po czym Bogdan zawrócił 
do mieszkania Milewskich . Nie 
zdążył . jeszcze usiąść wygod
nie za stołem , gdy nagle do 
jego uszu dotarł odgłos silnika. 
Wybiegł na podwórze. Samo
chód wyjeżdżał właśnie z po
sesji kuzynów. Kto siedział za 
kierownicą, nie mógł dostrzec. 
Przypuszczał , że jednak Jurek. 
Teraz też przypomniał sobie, że 
wcześniej zo~tawił w samocho
dzie kluczyki. 

Odkąd zniknął polonez, nie 
widział na uroczystości już ani 
Jurka, ani Tomka, syna gospo
darzy. 

O wypadku dowiedział się w 
dwie godziny później . 

Tymczasem policja spisywała 
protokół oględzin miejsca tra
gedii . N a szkicu pojawiło się 
przydrożne drzewo z obdartą 
korą, wyłamany znak dro
gowy ostrzegający przed dwoma 
niebezpiecznymi zakrętami, le
żące w trawie boczne lusterko, 
gdzieś dalej rozbita szyba, po
rozrzucane inne części pojazdu 
i wreszcie polonez Bogdana. 
N a tylnym siedzeniu ciemno
brunatna plama i taka sama 
przy drzwiach. Na podłodze ka
wałki szkieł i pusta butelka 
po piwie. Brak szyb, zerwane 
lusterka, uszkodzone błotniki , 
drzwi, dach pogięty na całej 
powierzchni. 20 milionów na 
straty. 

- Syn rzadko wychodzi z 
domu, a jeżeli , to zawsze mówi 
dokąd . Nie widziałem, jak wsia
dali do samochodu. Nie wiem , 
która była godzina i kto siedział 
za kierownicą. Tomek wrócił do 
domu po dwudziestej pierwszej . 
Był w szoku. Nic nie mówił i za
raz położył się spać do stodoły. 
Wszystkiego nie pamiętam, bo 
byłem wypity i zajęty gośćmi -
mówi ojciec Tomka. 

25-letni Jurek, posiadacz 
prawa jazdy kategorii „B" od 
16 roku życia , nie zaprzeczył 
zarzutom prokuratora. 

- Około czwartej rodzice po
jechali do domu. Ja zostałem -
wyjaśniał. - Do siódmej wypi- . 
łem około 400 gramów wódki. 
Z tego, co sobie przypominam, 
z Tomkiem jechałem polonezem 
w stronę Kołak. Kierował J'o-

JOANNA RADOŃSKA . ' 

Swiętowanie 

mek. Nie wiem , czyj to był 
samochód. 

W Kołakach zatrzymali się 
obok remizy. Tu było głośno 
i wesoło. Zabawa. Weszli do 
środka. 

- Nie przypominam sobie, że
byśmy tutaj pili alkohol - kon
tynuuje. - Postanowiliśmy wra
cać. Usiadłem za kierownicą. 
Tomek obok mnie, a na tylnym 
siedzeniu jakiś młody chłopak . 
Nie znałem go. Kluczyki dał mi 
Tomek. Ruszyłem w kierunku 
Zani. Prowadziłem z prędkością 
około setki na godzinę . Pasów 
bezpieczeństwa nie zapinaliśmy. 
Dojechałem do łuku drogi z 
tą samą prędkością. Nacisną
łem pedał hamulca i zrobiłem 
manewr kierownicą w prawo. 
Samochód . nie reagował ; jech ał 
prosto. Wpadłem na pobocze, 
do rowu. Czułem , że uderzyli
śmy w drzewo. Nie pamiętam , 
co było dalej . Ocknąłem się , gdy 
samochód stał w rowie, po dru
giej stronie drogi. Obej rzałem 
się. Ten chłopak z tyłu miał za
krwawioną głowę. Uruchomiłem 
silnik, wyjechałem z rowu. Nie 
pamiętam, w którym momencie 
wysiadł Tomek. Wydawało mi 
się, że chłopak z tyłu oddy
cha. Nie wiedziałem , co mam 
robić . Przypomniałem sobie, że 
zatrzymał się przy nas jakiś sa
mochód, chyba ciężarówka. Na 
głowie m am drobne zadrapania. 

- Wychodząc z bufetu spo
tkałem dwóch chłopaków z Ru
tek - pamięta Tomek. - Jeden 
to Romek, .a nazwiska dru
giego nie znam. Poprosili, żeby 
ich podwieźć do domu. Jurek 
się zgodził. Wsiedliśmy do sa
mochodu. Ja z przodu, obok 
Jurka, Romek za nim, a ten 
drugi za mną. Nie patrzyłem 
z jaką prędkością j edziemy, ale 
prowadził dość szybko. Zaczął 
nagle hamować, uderzyliśmy w 
drzewo, przejechaliśmy przez 
drogę... Wyciągnąłem z samo
chodu tych dwóch chłopaków. 
Romek był nieprzytomny. Tam
ten drugi szybko odzyskał świa
domość i poszedł. Ktoś udzielał 
Romkowi pomocy. J urek zo.! 
stał na miejscu. Ja ruszyłem 
do domu. Po drodze mijałem 
karetkę . 

Kolegą, którego nazwiska nie 
znał Tomek, okazał się 17-letni 
Maciek . 

- Z odpustu poszliśmy z 
Romkiem na zabawę. Mieliśmy 
wracać do domu. Przy bufecie 
spotkałem Tomka. Powiedział . ' ze podrzucą nas. Jurek prowa-
dził bardzo szybko. W pewnym 
momencie powiedziałem: „Za
trzymaj się, nie jadę z tobą 
dalej" . A on: „Do Rutek ciebie 
dowiozę". Nie pamiętam , j ak 
to wszystko się stało . Szedłem 

gdzieś, nie wiem gdzie. Mam 
trochę rozcięte ucho. 

Lekarz stwierdził u Romka 
zł amanie kości skroniowej, 
krwiak , rozerwanie, obrzę~ i 
stłuczenie mózgu oraz rany 
szarpane głowy. W kilka dni 
później osiemnastoletni Romek 
zmarł . 

Imiona 
zmienion e. 

nazwiska zostały 
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Mamy to wyczucie po
lityczne! Ledwie „pogdybali
śmy" , iż prof. Ryszard Ben
der może chcieć kandydować w 
Łomżyńskiem, a już dotarła do 
nas oficjalna informacją, że jest 
kandydatem na senatora koali
cji WAK (tworzą ją ZChN oraz 
KO, w sumie pan:naście osób). 
Kandydat na codzień mieszka w 
Lublinie, a kandyduje w Łom
żyńskiem, bo w swoim mieście 
nie miałby szans. 

„Zrzutka" mocno jednak po
pierają niektórzy księża (pro
boszcz w Andrzejewie zachwa
lał go przez pół kazania) , choć 
Bender był swego czasu po
słem komunistycznego Sejmu i 
reżimowej Rady Konsultacyjnej 
gen. Wojciecha Jaruzelskiego. 
Poparcie księży udzielone profe
sorowi oznacza zapewne chrze
ścijańskie przebaczenie dla tych, 
którzy ubabrali się współpracą 
z „czerwonymi". 

Zastanawia tylko fakt, że sam 
profesor nie jest za przebacze
niem , lecz ostrą dekomunizacją. 
Wbrew pozorom wie prawica, 
co robiła 1 e w i c a, a ludzie co 
najwyżej dostaną kołowacizny. 

*** 
N a prawidłowe funkcjonowa-

nie „sfery" komunalnej Łomża 
powinna zainwestować 400 mld 
złotych. W tym roku miała do 
dyspozycji trochę ponad mi
liard. 

Wszystko wskazuje, że w naj
bliższej przyszłości więcej nie 
będzie, czyli miasto zacznie nor
malnie funkcjonować za około 
400 lat. W tej sytuacji nie
zbędne wydaje się, by przyszły 
Sejm uchwalił odbywanie życia 
wiecznego na ziemi. 

*** 
Pasażerowie korzystający z 

usług PKS w Zambrowie, skarżą 
się, iż od początku roku nie
czynna jest dworcowa toaleta. 
Wiąże się to zapewne z restruk
turyzacją prywatyzacyjnej re
prywatyzacji sektorowej , a nikt 
nie mówił , że reformy obejdą się 
bez wyrzeczeń. Trochę zaparcia, 
obywatele? 

*** 
W Łomży planowana była 

budowa szpitala psychiatrycz
nego. Z braku pieniędzy plan 
upadł. Przez tę cholerną recesję 
nawet zwariować nie można! 

*** 
Przewodniczący Rady Miej-

skiej w Zambrowie, solenny spo
łecznik, pozwolił się zatrudnić 
na etacie. Za 4 mln złotych . 
Uczciwie trzeba przyznać, że 
komuna też nie grabiła od sie
bie. 

dokończ. ze str. 1 

P
iątek, 16 sierpnia, nie wy
różniał się niczym z po
zostałych dni tegorocznego 

lata w Ołowskich . Grodzcy ko
sili owies i pszenicę z Piętkami. 
Mieli wspólni\ wiązałkę. Janusz 
Grodzki zachowywał się "nor
malnie", czyli tak, jak od kilku 
ostatnich miesięcy. We wsi lu
dzie zauważyli tę zmianę. I jakoś 
do tego przywykli. 

- Ale w ten piątek , na polu , 
był nie do wytrzymania - opo
wiada Celina Piętka. - Rzucał 
snopki, jakby nigdy w życiu nie 
stawiał dziesiątków. Okropnie 
przy tym krzyczał na syna, aż 
mnie to zdenerwowało i zdzi
wiło. Przecież tak bardzo tego 
chłopca kochał! Nie było dys
kusji. Poszło o sznurek, który 
Grześ miał przynieść: że poplą
cze, że coś tam. Z igły widły. 
Ostatnio wtrącał się także do 
naszych spraw. Przychodził i 
mówił, Że mamy sprzedać konia, 
albo drzewo, to znów lamento
wał, ile to pieniędzy wydał na 
wiązałkę . I tak w kółko. Widać 
było, że coś z nim nie tak. 
Ręce zaciskał w pięści, nawet 
przy zwykłej rozmowie. Na ten 
piątek Halina zapisała go do le
karza. Oczywiście, nie poszedł . 
Rozstaliśmy się na polu ze sta
rym pozdrowieniem: „Żniwo za
ko1kzone. Abyśmy zdrowo spo- • 
żywali" . I wtedy po raz ostatni 
widziałam ich wszystkich ży
wych ... 

Sobota, 17 sierpnia. Skoro 
świt wozak zatrzymał się przed 
domem Grodzkich. Przy furtce 
nie było bańki z mlekiem. Wcale 
go to nie zdziwiło . Zdarza 
się, że gospodarze zasypiają. 
Swoim zwyczajem zakrzyknął 
dwa razy: „Mleko! Mleko!" , lecz 
gdy w obejściu nadal nic się nie 
działo, ruszył dalej. 

Około ósmej sąsiadka Grodz
kich, Henryka Złotkowska, zja
wiła się w domu Krzy
sztofa Grodzkiego (zbieżność 
nazwisk) . 

- U nich chyba jakiś strajk 
- zażartowała. - Mleko nie 
wystawione. Ani kur , ani gęsi 
nie widać. Drzwi zamknięte . 
Cicho, jakby nikogo nie było . 

- Mnie to też zdziwiło -
mówi Krzysztof Grodzki. - Ja
nek zawsze przed piątą pę
dził krowy. Pomyślałem natych
miast, że pewnie sobie coś zro
bił. Przez ostatnie dni w ogóle 
nie zauważał ludzi, chodził ze 
spuszczoną głową. W piątek 
widziałem go z daleka. Odpo
wiedział mi "cześć!". Tylko tyle. 

- Postanowiłem iść do nich ze 
Złotkowski\ - mówi ojciec Krzy
sztofa. - Po drodze zastanawia
łem się, co tu skłamać, żeby nie 
myślał, że go kontroluję, czy na
chodzę. Podeszliśmy do drzwi. 
Wołamy, bębnimy. Cisza. Pole
ciałem do Piętków . Wiedziałem, 
że poprzedniego dni~ razem żni
wowali. Poszli z nami. 

- Ze schodów nie mogłem 
nic zobaczyć, więc podstawiłem 
drabinę pod okno ze szczytu -
opowiada Krzysztof Grodzki. -

I wtedy, od razu zobaczyłem 
na drzwiach krew i czerwone 
plamy na podłodze. Aż mnie coś 
ścisnęło. Sołtys naraz zawołał : 
„Wisi w piwnicy!". 

P 
odinspektor Jan Bancere
wicz, komendant rejonowy 
policji w Wysokiem Mazo

wieckiem, ma za sobą ponad 25 
lat pracy w mundurze. Widział 
niejedną ofiarę tragedii , ale ta
kiej masakry jeszcze nigdy. 

- Nie potrafię opisać tego, co 
zobaczyłem - mówi. - Tylko od
porny psychicznie mężczyzna , 
obyty z taką scenerią, mógł 
wytrzymać ten widok. Mło
dzi funkcjonariusze wychodzili 
z domu Grodzkich bladzi jak 
papier . Za to matki z małymi 
dziećmi pchały się do środka. 

Drzwi domu Grodzkich za
mknięte były od wewnątrz, na 
zwykły haczyk. 

Pierwszą ofiarę tragedii po
licja znalazła w kuchni. N a 
podłodze, w kałuży krwi, le
żała 85-letnia matka gospoda
rza. Zmasakrowana głowa, zbro
czona krwią bielizna i pościel. W 
pokoju, na podłodze, funkcjo
I\ariusze zobaczyli równie ma
kabrycznie wyglądające zwłoki 
45-letniej żony Haliny i 11-let
niego syna Grzesia. Krwią zbry
igane były nie tylko podłoga 
i ściany, także sufit. W dru
gim pokoju, w pościeli, leżała 
17-letnia Małgosia. Oddychała! 
Jedyny świadek rodzinnej tra
gedii. 

W całym domu można było 
pośliznąć się na krwi. 

Ofiary w zaciśniętych dło
niach trzymały garść włosów . 
Musiały się bronić, zaskoczone 
ciosami we śnie. 

Tylko 51-letni gospodarz był 
ubrany. Jego zwłoki wisiały na 
sznurze grzałki , umocowanym 
do rury centralnego ogrzewa
nia. W piwnicy policja znalazła 
też ukryte narzędzie zbrodni: 
metalową „łapkę" do wyjmowa
nia gwoździ . Pod drzewem leżał 
nóż . Zwykły, kuchenny, którym 
Janusz Grodzki próbował pode
rżnąć sobie gardło. Ekspertyza 
lekarska wykazała, że rany te 
nie były „sktHeczne". Zdecydo
wał się więc na „pewniejszy" 
sposób. 

Policja wykluczyła udział 
osób trzecich w tej rodzinnej 
tragedii. Były ofiary, był za
bójca. Pozostało tylko pytanie: 
dlaczego? 

D 
om Grodzkich jest so
lidny, murowany. Mieszka
nie urządzone tak, że nie-

jeden zazdrościł . W oknach 
śnieżnobiałe firanki , wzrok 
przyciąga czerwień kwiatów na 
parapetach. Lśnią szyby. W 
Ołowskich wszyscy są zgodni: 
gospodyni była bardzo praco
wita, pedantyczna i ... posłuszna 
męzowi. 

- Nie wszyscy o tym wie
dzieli, nawet jej rodzona siostra, 
ile ona z nim wycierpiała - mówi 
bratowa Janusza Grodzkiego. -
Zwierzała się tylko mnie. Bił 
ją. Nieraz tak, że nie mogła 
wstać o własnuch siłach. Przy
jechałam do nich trzy tygodnie 

~e~u. Nat~chmias~ zauważyłalll 
~1wnddz~1anę w Jego zachowa. 

ntrn . . Y yd ~o~łełuił samobój. 
s wo, me z z1w1 abym się al 
to... Zawsze musiało być ' t ke 
jak on chciał. a ' 

N a bratową spadł obowiąz k 
p~chówku_. Mies~kańcom O!o:. 
sk1ch wdzięczna Jest za ich b . ez. 
mteresowną pomoc w tych n ·. 
trudniejszych chwilach. aJ 

- Ale są sprawy, którym· 
tylko ja będę musiała się z '. . . N a Jąc. a pewno zamieszka . M ł . · u mme a gos1a - mowi. - Musz 
zastąpić jej matkę. Ja też stra~ 
ciłam swoją, gdy byłam dziec. 
kiem. Wiem, co to znaczy. Nie 
sądzę też , żeby w tym domu 
chciała zostać Bożena. 

.Bo.żena, naj~tarsza z trójki 
dz1ec1 Grodzkich, jest stu
dentką warszawskiego SGPiS-u. 
W przeddzień tragedii odwie
dziła ciotkę w Kobyłce. Miała 
jechać na praktykę. Tak powie
działa. Mimo wielokrotnych ko
munikatów radiowych, do dziś 
nie pojawiła się w rodzinnym 

GABRIELA 

było do 
!bOże W) 

~i u s: 
papsuh 

r'· j\le c 
poty? 

i tyfll re 
U nas I 

·~ta klaJ 
. kartofli 
I • 
~e ja tez 
0~zyć -
p. - Za 
J!letrów, 
'dziesiąt 
'eści tys 
. będą 
~panie 1 

F rozżak 
piej por 
1 za me 
·1 butelk 
15z czter 
prawie 1 

.iy. Da' 
· A dzi 
od ston~ 
1uje? Tyl 

NA 

Pęa 
domu. Gdzie jest? Gdzie jej 
szukać? 

O 
łowskie to tylko piętna
ście kominów. Ludzie się 
znają. Grodzkiego przej

rzeli dawno. Charakter miał 
taki: musiał być we · wszystkiJn 
najlepszy i pierwszy. Jednak 
nie zawsze mu się to uda
wało. Nie wypada mówić źle o 
umarłym, ale ludziom wiecznie 
czegoś zazdrościł, chciał im do
równać za wszelką ceną. A tu 
życie doświadczało go; że nie 
można mieć wszystkiego. Lecz, 
niestety, on tego nie rozumiał. 

Starsi mieszkańcy pamiętają 
czasy, gdy Grodzki „chodził z 
podniesioną głową". Dobrze im 
się wtedy powodziło, skoro sam 
tak sądził. Ale prawdę mówiąc 
i teraz biedy u nich nie bylo. 
Oszczędny do przesady, a przy 
tym wiecznie narzekał na brak 
pieniędzy. Obie córki uczą się 
w Warszawie. To kosztuje, wia
domo, ale dziewczyny byiy za· 
wsze ubrane „luksusoo-o". I<o· 
żuchy, skórzane kurtki, modne 
buty. Zawsze mówił, że jego 
dzieci.. nie mogą być gorsze 
od innych. Postawił dom, s~ 
lidne zabudowania, miał prawie 
wszystkie maszyny. I ciągle był 
niezadowolony. Nie docierało do 
niego, że rolnik zawsze narażony 
jest I\a stra ty, choćby nie wia
domo jak był ambitny i uparty. 
I ta ambicja obróciła się prze
ciwko niemu. Szczególnie tego 
lata. I w końcu nie wytrzymał . 

- Najpierw padła mu krowa 
od gwoździa - przypominają so
bie ludzie. - Niedługo drugą 
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względem rolnik był sza110wa11~-. 
A dzisiaj? Jest niczym! 

- Myślałem, że już się w 
tej Polsce nareszcie poukładało 
- ciągnie Lucjan Ołowski 
że będzie lepiej. Owszem, j <'
śli chodzi o wolność słowa i 
prawa rynku, pierwszorzędnie, 
ale polityka. rządu wobec rol
nictwa„ . - kręci głową z nie
zadowoleniem. - Takiej jeszcz(· 
nie było! Słyszałm w radiu , że 
w Rzeszowskiem 75 proc. pro
duktów sprowadzają z zagra
nicy! 

Lucjan Ołowski przeżył głód 
w Komi, wyzwalał Warszawę 
i zdobywał Berlin. Ma wiele 
odznaczeń polskich . i. radziec
kich. Od miesięcy nie może wy
egzekwować od ZUS-u swoich 
uprawnień kombatanckich . 
Dziś rolnik liczy tylko straty. 

Żadnej nadziei. I Grodzki wła
śnie ostatnio mówił tak do ludzi ; 
że sobie nie poradzi. 

~ę a 

- Jeżeli ktoś nie rozumie po
lityki rolnej, może się załamać -
mówi Aleksander Ołowski , soł
tys. - Oczywiście, przyjąć, a 
zrozumieć, to zupełnie co in
nego. Płacimy dzisiaj za te lata 
życia na. kredyt. Ale czy by
łoby mi lżej , gdybym się z tym 
nie pogodził? Egzystencja pol- , 
skiego rolnika· polega wyłącznie 
na łataniu dziur. Nie każdy to 
wytrzyma. Zgadzam się. 

- To musiał być szał - twier
dzi Lucjan Ołowski. - On nit· 
wiedział , co robi . Jak Ołowskie 
istnieją, nie było u nas takiego 
nieszczęścia. 
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nik 1912, Sybirak i Ko
wiec, pracował na roli 
~tego roku życia. Po 
magi zamieszkać, jako 
wojskowy, na. Ziemiach 
nych, ale ani myślał. 
się w Ołowskich i tu 
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woją placówkę tylko na 
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Ołowskich właściwie nie 
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Ludzie we wsi przypominają 
sobie niedawno historię z psem. 
Skowyt słychać było „na kilka 
domów". To Grodzki katował 
swojego psa. N a śmierć. „Za 
dużo jadł", powiedział potem. 
Ktoś widział spłakanych Grze
'sia i Małgosię . 

K siądz Tadeusz Śliwowski , 
proboszcz nurskiej para
fii , pierwszy raz w ży

ciu wyprowadzał cztery t rumny 
naraz w ostatnią drogą. P a.
mięta pogrzeb t rzech braci, ofiar 
wypadku drogowego. Tragedii 
Grodzkich w żaden sposób wy
tłumaczyć się nie da. 

- Tajemnicę zabrał do grobu. 
Człowiek do końca jest istotą 
nieznaną - mówi. 

Spoczęli w jednej mogile. N a 
pogrzebie były tłumy; żądnych 
sensacji także . 

Drzwi domu Grodzkich za
bezpiecza plomba. T ylko Bo
żena może ją zerwać. Ale Bo
żeny ciągle nie ma, choć mija 
szósty dzień od rodzinnej tra
gedii . Ludzie zastanawia.ją się: 
albo jeszcze nic nie wie, albo 
jest w ta.kim szoku, że„ . W 
białostockim szpitalu Małgosia 
odzyskała przytomność; będzie 
żyć. Dopytuje się o matkę. Nikt 
jej jeszcze nie powiedział, że 
straciła nie tylko ją. Czy ta tra
gedia nie powiększy się jeszcze 
o dwie ofiary? 

Funkcjonariuszom policji z 
Komendy Rejonowej w Wys°7 
kiem Mazowieckiem dziękuję 
za pomoc w zbieraniu mate
riału do publikacji. 

Igrce przedwyborcze 
SOL.IDARNOŚĆ PRACY dotąd działała opierając się o Klub Par

lamentarny Solidarności Pracy. Obecnie czeka ~a rejestrację , jako S.towar:zyszen!e: 
Pl'zewodniczącym jest Ryszard Bugaj . W Łomzy koło Stowarzyszerua Solidarnosci Pracy tworzy senator Lech Kozioł. 

Przyjęli formułę stowarzyszenia, a nie partii politycznej ; par~ia ma zł~ społeczn~? 
a ponadto ta formuła pozwala na uczestnictwo ~ym pracowruko~, k~~rzy z ra~łi „wego zawodu (np. sędziowie, prokuratorzy), mają zakaz przynaleznosa do partu. 
„Dajemy też możliwość współpracy członkom i~ych ugrupowań J?Olit~cznych" .mówi senator Lech Kozioł. - „Jest to raczej ruch mtelektualny, mający za zada.me 
ochronę środowisk pracowniczych. Chcemy dbać o interesy, mając na względzie nie tylko Polskę niepodległą, ale przede wszystkim sprawiedliwą. Postulaty 
sprawiedliwości społecznej są coraz częściej odrzucane przez oficjalną propagandę 
państwową, niesłusznie kojarzone z dotychczas lansowanym pojęciem socjalizmu". 

Przeciwstawiają się doktrynie liberalnej, która jest niemal obowiązująca. 
Liberałowie uważają, że postulat sprawiedliwości społecznej ogranicza S\\<obodę jednostki. Oni, że taki pogląd działa przeciwko wolności. Pozostawienie bowiem grup ludności w niedostatku i nędzy, ogranicza ich prawa. Są za przechodzeniem do gospodarki rynkowej , ale przeciw „refonnie przez ruinę" polskiego potencjału ekonomicznego i polskiego świata pracy. 

W programie gospodarczym odrzucają doktrynę liberalną i wprowadzają korektę do planu Balcerowicza. Bez niej „zostaniemy sprowadzeni do poziomu trzeciego 
świata". Korekta zmierza do socjalnego zabezpieczenia środowisk pracowniczych, do zapewnienia bezpieczeństwa mieszkaniowego. Stowarzyszenie zamierza tak7.e 
współpracować z organizacjami rolniczymi w celu zapewnienia bezpieczeństwa polskiego rolnictwa i gospodarstw rodzinnych. 

„W tej chwili niewiele osób zna nasze cele oraz deklaracje naszych intencji. 
Istnieją obawy przed lewicowością tego ugrupowania - stwierdza senator. Jeżeli j~st kiernnek lewicowy, to wyraźnie dystansuje się od środowisk post PZPRowskich" . 

Przystępując do wyborów {list nr 3), nie wchodzą w koalicję z żadnym ugrupowaniem politycznym. -
(Informację o działalności Stowarzyszenia Solidarności Pracy można uzyskać od senatora Lecha Kozioła, tel..26-52) . 

UNIA DEMOKRATYCZNA skupia ludzi z elektoratu Tadeusza Mazowieckiego. Jest to więc przede wszystkim inteligencja w wieku średn.im i starszym. W Łomżyńskiem do Unii przystąpiło ponad 60 osób. Działają koła w Łomży i Grajewie. 
Partia nie jest ugrupowaniem zamkniętym - prezentuje Unię Paweł Drożyner, przewodniczący Koła w Łomży. - Jest otwarta i chętnie przyjmie do swoich szereg6w wszystkich, którzy mają odwagę kry tycznie ocenić aktualną sytuację, którzy chcą Polski „silnej demokracją i wolnością". 
Unia pragnie kraju bezpiecznego dla wszystkich, a bezpieczeństwo należy pojmować bardzo szeroko. Pewnie powinni czuć się ludzie przedsiębiorczy, bo ich działalność będą chroniły odpowiednie przepisy prawne, podatkowe, będą mogli 

liczyć na pomoc w uzyskaniu zachodnich kredytów. Ale bezpiecznie powinni czuć się również mniej zaradni Życiowo, którzy w nowych warunkach n.ie potrafią się 
odnaleźć, z~alc;źli się na j~kimś zakręcie w swoim Życiu, stali się b ezrobotnymi, bezdomnynu, itp. Jednakze przy tym szeroko pojętym bezpieczeństwie Unia 
zdecydowanie chce odejść od państwa totalnie opiekuńczego i jednocześnie nie popMĆ w skrajny liberalizm. Wybiera wariant pośredni. 

Choć Unia Demokratyczna jest ściśle związana z Tadeuszem Mazowieckim i Leszkiem B~lc~rowicze~ nie zachł_Ystuj~ się ślepo i~h programem. Dostrzega ~padek. przeds1ęb1oi;it~ ~ansh~owych 1 rolnictwa. W swoim programie ro.in. skłania się "!' kierunku .ro~ruk~w i lu~z1 b~zdomnych, proponując zmiany w dotychczasowej polityce rolnej 1 nueszkaruowej (przede wszystkim • myśli o preferencyjnych kredytach). 
Uni~ . Demokratyczna pragnie ojczyzny, w której wszyscy będą potrafili się odnalezc;. „Jestem za", to. nasze hasło wyborcze, czyli za Polską silną, za silnym l'Zl\~em 1 parlamentem. Nie szukamy negatywów, tylko na pozytywach budujemy sw6j program. 
!adeusz Mazo~iecki zgłosił .Poti'Zebę stworzenia swoistego paktu dla Polski , do ktorego przystąpiłyby wszystkie ugrupowania, partie siły i w imię wyższych racji podjęłyby wspólne decyzje i kompromisy. ' 

·· W wyborach Unia Demokratyczna startuje sama. 
.Czło~owi~ i symp~tycy Unii spotykają się w świetlicy Łomżyńskiej Spółdzielni Mieszkaniowej (ul. Księdza Kardynała Wyszyńskiego 8, tel. 169-584). 

KONTAKlY ~ ... Eiim--..-!l!IZl!B5!imm ______________________ ~~~ 
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Dlaczego kłamiesz ? • 
Przekonasz się, jeśli odpowiesz szczerze na wszystkie pytan ia. 

Potem podliczysz punkty i przeczytasz wyn ik testu. 
1. Ktoś pyta Cię o wiek. Co mu o d powiadasz? 
a) podajesz prawdziwą liczbę lat - O 
b) zmieniasz szybko temat - 3 
c) to zależy, kto pyta - 2 
d) ujmujesz sobie trochę lat - 4 
2. Czerwone światło, a Ty przebiegasz przez jezdnię. 

, Zatrzymuje Cię policjant. Co mu mówisz? 
a) przysięgasz, że było zielone - 4 
b) od razu pytasz, ile płacisz - O 
c) opowiadasz o swoich rodzinn;ych kłopotach - 2 
3. Twoja siostra bierze rozwód. Znajomi są ciekawi. Więc? 
a) wszystkim rozpowiadasz jaki to z niego pijak - 2 
b) mówisz krótko, że się po prostu pomyliła - 2 

\ c) to ich sprawa - O 
4. Na bazarze kupiłaś bluzkę z metką Diora. Tanią! 
a) natychmiast mówisz koleżankom, by i one mogły taką mieć - O 
b) dodajesz do ceny zero i rozpaczasz nad wydatkiem - 4 
c) mówisz, że to prezent - 1 
5 . Ktoś opowiedział Ci scenę w autobusie: starsza pani 

zrobiła awanturę Murzynowi, że nie ustępuje jej miejsca. 
Murzyn odpowiedział, że Murzyni sta1·ym kobietom miejsca 
nie ustępują , lecz j e zjadają. 

a) opowiadasz tę historię znajomym dodając, że była tam cała wataha 
Murzynów - 3 

b) Że to ty słyszałaś wszystko na własne uszy - 4 
c) powtarzasz historyjkę bez zmian - O 
d) nikomu nie opowiadasz, bo zapomniałaś, co ten Murzyn 

odpowiedział - O 
6 . Przyjaciółka zwierza Ci się i prosi o dyskrecję pod 

przysięgą. 

a) mówisz, że nigdy nie przysięgasz - O 
b) świeżbi Cię język, ale przysięgłaś - 1 
c) powtarz.asz wszystko koleżance -
d) dptrzymujesz tajemnicy - 1 
7. Kiedy ostatni raz skłamałaś? 
a) za późno wróciłaś do domu mówiąc, Że długo czekałaś na autobus 

-3 
b) nie przypominasz sobie - O 
c) nigdy nje kłamiesz - 4 
8. Podej1·ze wasz , że koleżanka opowiadając o swoim narze

czonym, skłamała. 
a) dajesz jej to natychmiast do zrozumienia - O 
b) uśmiechasz się z niedowierzaniem - 2 
c) wydajesz okrzyki zachwytu; niech sobie kłamie - 1 

. 9. Twoja sympatia ofiarowała Ci bardzo wartościowy pier
ścionek. Co mówisz rodzicom? 

a) t.o byle jakie szkjełko - 4 
b) pożyczyłaś pierścionek od przyjaciółki - 4 
c) prawdę - O 
cl) nic nie mówisz, chowasz go - 2 
10. Jesteś zakochana w pewnym panu; bez wzajemności. 
a) opowiadasz koleżankom, Że to on się w Tobie kocha - 4 
b) że masz u niego szansę, bo patrzy Ci na ulicy w oczy - ~ 
c) prosisz, by koleżanka poznała Cię z nim - O 
11. Które kłamstwo usprawiedliwiasz? 
a) nic powiedziałabyś ciężko choremu, że jego stan jest beznadziejny ' 

- O 
b) przekonujesz koleżankę, Że jej sympatia do niej wróci, choć wiesz, 

Że nie - 3 
c) zawsze mówisz koleżankom, że ładnie wyglądają, chociaż to Ci się 1 

nic podoba - 4 
12. Co m ówisz, gdy spóźnisz się do pracy? 
a) że zepsuł s ię budzik - 3 
b) coś wymyślasz na poczekaniu - 3 · 
c) zostajesz w domu - O 
POWYŻEJ 31 PUNKTÓW. Kłamstwo przylgnęło do Ciebie na 

zawsze. Czy to ma być sposób na unikanie kłopotów? 
20-31 PUNKTOW. Zawsze potrafisz znaleźć usprawiedliwienie dla 

swoich kłamstw. Nie jes t j eszcze za późno, więc zacznij się kontrolować . 
11-20 PUNKTOW. Twoje kłamstwa wynikają z chęci zaimpono

wania otoczeniu. Jesteś lubiana i bez tego nie powinnaś mieć żadnych 
towarzyskich kompleksów. 
PONIŻEJ 10 PUNKTÓW. Kłamiesz, ale tylko w wyjątkowych 

wypadkach. Można Ci pogratulować prawdomówności. 
2 PUNKTY LUB MNIEJ. Nie pomyliłaś się przypadkiem? 

~- PKONTAKW 
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IDZIE 
W 1991 roku na pomoc spo

łeczną w Łomżyńskiem zapla
nowano około 20 mld złotych . 

Poszczególne gminy otrzymały 
z tego 10 mld 600 mln zł. Rady 
uchwalają też na ten cel pewne 
kwoty z budżetu gminy (ogółem 
6 mld). 

Z różnych form pom ocy spo
łecznej korzysta coraz więcej 

ludzi. Zasiłek stały otrzymują 
1343 osoby (wzrost w porówna
niu z rokiem 1990 około 200), 
okresowy - 751 (około 200). 

Zasiłek stały może otrzymać 
osoba całkowicie niezdolna do 
pracy z powodu wieku lub in
walidztwa, jeżeli nie ma żadnych 
środków utrzymania lub jej do
chody nie f)rzekraczają 90 proc. 
wysokości najniższej emerytury 
(595 tys. zł) ; przysłl,\guje on 
również osobie nie pracującej 

lub rezygnującej z pracy w celu 
wychowania dziecka, wymagają
cego stałej opieki oraz ludziom, 
których inwalidztwo powstało 

przed 18 rokiem życia i nie 
mogą podj ąć z tego powodu 
pracy. Dodatek do zasiłku sta
łego (30 proc. najniższej em e
rytury) ot rzym uje in walida I 

grupy lub osoba, która uko1i
czyła 75 lat życia. 

Zasiłek okresowy może otrzy
mać in walida (jako dofinanso
wanie kosztów na zakup le
ków, przedmiotów ortopedycz
nyc h, rehabilitację , utrzymanie 
pojazdu oraz rodziny znajdu
jącego się przejściowo w bar
d zo trudnej sytuacj i material
nej. 

Od kwietnia 1991 roku Mi
nisterstwo Pracy i Polityki So
cjalnej wprowadziło nową formę 
pomocy społecznej: na usamo
dzielnienie gospodarcze. Przy-

B I EDA 

sługuje ona przede wszystkj 
. ł ~ rnepe nosprawnym , a pieniądze 

mogą otrzymać m.in. na Po. 
krycie kosztów przyuczenia do 
zawodu. O tę pomoc może ubi 
gać się niepełnosprawny, w kt: 
rego rodzinie dochód za jed
nego członka nie przekracza 
wysokośc~ najniższej emerytury. 
Otrzym U Je wtedy zasiłek bez. 
zwrotny. Jeżel i dochód przekra
cza tę kwotę, zasiłek musi być 
w całości lub części zwrócony 
zależnie c;>d sytuacji materialnej' 
inwalidy. 

Z pomocy mieszkaniowej (do. 
płaty do czynszu , energii, gazu,· 
opału) skorzystało już 1750 ro. 
dzin (trzy krotnie więcej niż w 
roku ubiegłym). 

Pomoc społeczną otrzymują 
też osoby, mające uprawnienia 
kombatanckie, a będące w trud
nej sytuacji bytowej . Na ten 
cel Ministerstwo Pracy i Po
lityki Socjalnej zaplanowało w 
tym roku dla Łomżyńskiego 200 
m ln zł. Dotychczas 100 komba
tantów otrzymało 110 mln 675 
tys. zł. 

Opiekunki domowe Polskiego 
Komitetu Pomocy Społecznej i 
Polskiego Czerwonego I<rzyża 
maJą JUZ prawie 1700 podo
piecznych . 

Dotychczs ze wszystkich form 
pomocy społecznej w Lomży1i
skiem skorzystało około 6 ty
sięcy osób. Liczba ta stale 
rosme. Pracownicy ośrodków 

przewidują, że do końca roku 
na pewno się podwoi. Bieda 
rozszerza granice. Dzisiaj wy
ciągają po pomoc rękę nie tylko 
starzy i niedołężni ; także młodzi 

i silni, pozbawieni pracy lub nie 
mający na nią żadnych szans. 
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NIEPOKÓJ 
ROZPISANY 
NA SŁOWA 

Tomik J erze go . Karpa 
Wiersze 1980-1989" został 
'~rodzony przez Młodzie-
nBo , 
·ową Agencję Wydawniczą 

: konkursie na Książkowy 
pebiut Poetycki w 1990 

roku· 
W wierszu xxx (nie pa-

!lłiętam jutrz~jszego dnia ... ) 
autor wyznaje: 
boię się drzwi ,, ~ 

krzyku 
bieli papieru 

(„.) 
czy jestem winny 
winny 
strachu jestem" 
Co począć z lękiem'? 

czy rzeczywiście sami j este
:!UY winni naszego strachu? 
Chyba n ie zawsze. Ciekawe, 
:e poeta r ozpatruje kwestię 

,trachu nie tylko w katego
riach psychologicznych, ale 
i moralnych. Zadaje pyta
nie, gd zie j est „czas pełen 
ruaczenia"? Odbywa „wy„ 
prawy po znaczenia". N H 

potyka na przeszkody, gdyż: 
,,Zbyt wiele odległości w 

nas 
Zbyt wiele oczekiwania 
Zbyt wiele niemożliwości 

'ęzyka" 

(Starszy o powrót do 
drowia) 
Jerzy Karp drąży r zeczy

wistość. by dotrzeć do ta
emnicy. Jakiej? Co jest tą 
.ajemnicą? Trudno jedno
nacznie określić „poznać 

lajemnicę / to jakby / w 
•estchnieniu gwiazd / lub 
lo dna / poza muzykę'' 
Ostatnie spotkanie) . 
Bohater sam dla siebie 

;tanowi zagadkę. Pojawia 
·ię drQczące pytanie: kim 
Jestem? I enigmatyczna od
~owiedź: zdziwieniem .. . a le 
.Pytanie odchodzi i ponow
nie wraca". Trzeba więc ci~1-
9e dookreślać raz daną ocl
iowiedź , nie tylko sło~ami 
1ie1·sza , lecz p r zede W $ZY-

1kim życiem. W lmżdej 
'.Owili , gdyż w przeciwnym 
1azie coraz więcej będzie w 
las gościło niep okoju, k t ó
rego nie da się już rozpisać 

oa słowa. Zresztą - cóż za 
ratunek w słowach? T y\ko 
fo pewn ego czasu, gdy j<~
;zcie mamy jako takie do 
nich zaufanie. Lepiej szukać 
bardziej p e wnego azylu. I 
być może następne tomiki 
Jerzego Karpa to nam po
~żą. 

JERZY SIKORA 

Jerzy Karp, „ Wier sze 
1980-1989", Suwałki 1900. 

NASTROJE 
Mija lato, przed nami Jes1en. 

Mniej słońca, więcej chmur i 
deszczu, częgo nikt nie lubi. Ale 
.ieszcze nie tak dawno mogliśmy 
przekonać się, że większość lu
dzi nie znosi upałów i sł01ica, 
co z pozoru stwarza najlep
sze warunki zdrowotne. Tym
czasem badania wykazały, że 
im dłużej utrzymuje się upalna 
pogoda, tym więcej przypad
ków depresji, ponurych nastro
jów, a nawet agresji. Wynika z 
tego prosty wniosek: wszystkie 
rzynHiki związane z aurą mają 
wpływ na nasze samopoczucie, 
h<>z wzgl~du na porę roku . 

Objawy chorobowe, będące 
skutkiem pogody, nazywane 
są w medycynie meteorotropo
wymi . N a z bliżające się zmiany 
at.mosferyczne reagują nawet 
niemowlęta. 

Rea keje meteo rot.ropowe po
z woliły wyodrębnić trzy typy 
ludzi. Pierwszy tworzą osoby, 
kt óre odczuwają dolegliwości i 
'-L iii\' napięcia podczas OChlo-

MAM DLUGI 
Nie śpię po nocach , moje 

życie stR o się jednym wiel
kim kos~marem. A jak za
snę, to śni m i się ucieczka, 
tunele, przepaście, pogonie. 
nudzę się i... pierwsza myśl 
'est o TYM. Nie wiem, co 
mam robić, zadręczam się, 
c hwilami nie chce mi się 
żyć. Nie wiem nawet, czy 
ten list nadaje się do tej 
rubryki. 

W roku 1988 wzięłam 
kredyt z banku na zakup 
gospodars twa rolnego oraz 
sprzętu i zadłużyłam się 
b a rdzo. Aby spłacić pro
centy w jednym banku, 
wzięłam kredyt w dru gim. 
Tm·az przyjdzie mi to w szy
stko sp łacić. Nie wiem, co 
mam robić, skąd wziąć tyle 
gotówki. Bardzo się boję, że 
stracę wszys tko i ta myśl 
nie pozwala mi normalnie 
żyć. 

Stałam się bardzo ner
wowa i załamana. Nic mnie 
nie interesuje, wszystko wy
myka mi się spod kontroli. 
Cały świat stał się inny. 
Poradź mi Gizelo, co mam 
rohić . Mam czt ery córki, 
dla których j est e m ojcem 

dzenia, natomiast dobrze czują 
się w pełnym słońcu, lubią 
upały. Typ drugi, to ludzie 
nie znoszący frontu ciepłego; 
odpowiada im jedynie ostre po
wietrze, zimne kąpiele, a nawet 
wiatr. Typ trzeci, tzw. mie
szany, spotyka się najczęściej. 
Grupuje on osoby reagujące 

stanem napięcia zarówno na 
przechodzenie frontów ciepłych, 
jak i zimnych. 

N a pewne grupy moż11 a 
też podzielić objawy choro
bowe związane ze zmianą po
gody. Mózgowe charakteryzują 
się zaburzeniami emocjonal
nymi, nadpobudliwością, lę

kiem, depresją, bezsennością; 
gośćcowym towarzyszą bóle sta
wów, mięśni, nerwobóle; nieży
towym - dolegliwości żołądka, 
jelit . Podczas niżu , ciśnienie 
krwi spada zarówno u ludzi 
zdrowych , jak i chorych na nad
ciśnienie . Przy nagłym ochło

dzeniu bardzo zaostrzają się 
napady dychawicy oskrzelowej. 

i matką . Owszem, mam 
męża, a le zupełnie nie mogę 
na niego liczyć. On liczy 
tylko na nmie i tak było od 
samego początku naszego 
małżeństwa. Muszę liczyć 
tylko na siebie . Jak mam 
wyjść z tych strasznych dłu
gów? 

Zofia 
Myślę, że przydałby się tuta.1 

jakiś ekspert, który by obejrzał 
Twoje gospodarstwo i doradził, 
co przyniosłoby Ci szybki do
chód. A może ktoś z naszvch. 
Czytelników pomoże Zofii? -

Współczuję Ci bardzo, wzię
łaś na siebie zadanie ponad 
swoje siły. Nie trać jednakże 
nadziei. Wierzę, że ktoś się ode
zwie z radą, pomocą. 

Gizela 
JEST TRAGICZNIE 
Z zewnątrz wygląda to 

całkiem nieźle. Ale j est tra-

Także migrena w dużym stopniu 
uzależniona jest od warunków 
atmosfc:rycznych. 

Nie ma, niestety, recepty 
na lek, który przyniósłby ulgę 
wrailiwym na zmianę pogody. 
Ludzie próbują sami różnych 
sposobów. Jednym pomaga spa
cer, innym kawa, czy mocna her
bata. Cierpiący na reumatyzm, 
przed zbliżającym się chłodem, 
powinni unikać oziębienia ciała; 
osobom z chorobą wieńcową, 
przy zmianie frontu atmosfe
rvcznego, pomocne okazuje się 
przyjmowanie leków uspokaja
jących. Oczywiście, tylko pod 
nadzorem lekarza. 

Warto jednak dodać, ze 
obajwy związane ze zmianą po
gody, na.'>ila.ją się u osób prowa
dzących niechigiemczny tr) b ży
cia. Siedzenie godzinami przed 
telewizorem, to wypoczynek 
większości, nie mow1ąc już 
o spacerach, czy gimnastyce. 
Do tego nieracjonalne o<lżywia
rne Wszystko to ma wpływ 
na oclporuo~ć organizmu, ła

twość przystosowarna .ię do 
zmian t.emperatury i pory roku. 
Lmie1i.m:i więc złe nawyki, by 
me bać si ę am lata, ani 
zimy. 

giczni0. D1a<;zego nikt mnie 
nie kocha? Zyję w półśnie. 
Nic mnie nie cieszy. Je
żeli mówię, że się cieszę, to 
tylko w myślach. Nie ser-

"' n. Czekam. az co:; inną 
'\~trzą:foie. A* będzie rnA1ie 
l!!itać n~t s~czery nśmiech i 
l!!iZCZere łzy. Chcę CZU<~.. zn 
• • I 
7.;Ję • 

Agnieszka 
OFERfY 

1lam 24 lata i male gos
pollarst wo rolne ( 5 hal. .J eżcli 
posi:1d„5.r ,-echy hnk ~r,haty· 
row; I a ( bol:atc:r l nw vSU . N ad 
Ni„mnem · Eliz:· \hze,.:;,, kow( j ), 
chc~sz żyć i pr.L<• 1 4: .... w::-i, 
napisz dJ rn:1·e. r;zekam. 

Jn:styna 

Pl'zypomiuarny. że ofe1 'y 
za1uif'·;:'..,<:'za1ny bP1r.pb:1.t11ie . 
Pro~imy tylko dnlączyć zna
czek poczto-..•.~ za 1000 zł. 

i1 
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„SZATAŃSKA OBERŻA" 
(„Kontakty" nr 34/91} 

SPROSTOWANIE 
Jako były proboszcz w Czy

żewie oświadczam , że nigdy nie 
zgodziłem się z planem budowy 
restauracji „Kasztelańskiej" i 
po dzień dzisiejszy jestem ta
kiego zdania, ze względu na do
bro parafian w Czyżewie. Fak
tycznie sprawa wyglądała na
stępująco: kilkakrotnie rozma
wiałem z ówczesnym prezesem 
GS, Zenonem Susołem w spra
wie powziętego plan u lokaliza
cji restauracji „ Kasztelańskiej" . 
Przedstawiłem argumenty prze
ciwko planowi. Bywałem kilka 
razy w architekturze w Wyso
kiem Mazowieckiem w tej spra
wie . Rozmowy nie przyniosły 

korzystnego dla parafii rezul
tatu i restauracja, wbrew mo
jemu stanowisku, została zbu
dowana obok kościoła. 

Ks. Kazimierz Równy 
POLEMIKA RADNYCH 

„Jakeście wy obywatele, ode
brali wrażenie od moich oskar
życieli , tego nie wiem, bo i 
ja sam przy nich omalżem się 
nie zapomniał, t ak przekonu
jąco mówili" - Pla ton. 
Oświadczeniem złożonym w 

31 numerze tygodnika zaprosi
łem do dyskusji nad stanem 
miasta. Nie polemizowałbym 
z radnymi na łamach pisma, 
gdyby w grę wchodziły tylko 
moje sprawy osobiste. Nie mogę 
jednak milczeć, gdy chodzi o 
sprawy ogółu , o sprawy miasta, 
w którym żyjemy i w którym 
żyć będą nasze dzieci. Moja dzi
siejsza wypowiedź jest sprosto
waniem niedomówień zawartych 
w wypowiedzi radnego Jerzego 
Godlewskiego ( „Kontakty" nr 
33). 
Młyn przy Szosie Zambrow

skiej jest jednym z wielu dóbr 
bezprawnie zabranych przez 
władzę komunistyczną. Przy tej 
ulicy pracowały kiedyś trzy 
młyny i wszystkie zostały za
właszczone . Choć Rada podjęła 
taką uchwałę , młyn nie został 
zwrócony właścicielowi. 
Uważam, iż należy stworzyć 

system zachęcający i wspiera
j ący inicjatywę wszystkich oby
wateli miasta. Nieprawdą jest, 
że Rada wspiei;a inicjatywę mie
szka1iców ulicy I<ierzkowej : brak 

w tej sprawie wniosku Ko
misji Gospodarki Komunalnej , 
uchwały Rady Miasta, decy
zja Zarządu Miasta, wspiera
jąca inicjatywę Komitetu Osie
dlowego nr 3 podjęta została 
po kilkumiesięcznych staraniach 
przewodniczącego . 

Nie chcę wypowiadać się na 
temat sprzedaży budynku przy 
ul. 1 Maja. Szeroko pojęta 
ochrona mienia komunalnego to 
dobitny przykład na utrzymanie 
starego porządku . Władza dys
ponująca znacznymi dobrami 
( c~yli władza, która ma co przy
dzielać), to władza jednocześnie 
„dzierżąca w garści" obywa
teli. Natomiast władza zapew
niająca porządek publiczny, za
spokajająca zbiorowe potrzeby 
obywateli, organizująca życie 
społeczności jest sługą wszy
stkich. Zdecydujmy, w jakiej 
władzy chcemy uczestniczyć i 
jakiej władzy oczekujemy. 

Nie wszyscy czytelnicy, któ
rzy czytali 33 numer „Kontak
tów" czytali również numer 31. 
Tak więc przytaczanie fragmen
tów wypowiedzi wyrwanych z 
kontekstu jest manipulowaniem 
opinią publiczną. 

Cała społeczność naszego 
państwa i Łomży też, uczestni
czy w polityce. Jedni czynią to 
świadomie, inni unoszeni są na 
fali. Polityką minionego okresu 
historii naszej ojczyzny było 
stworzenie obywatela niedou
czonego. Stąd dziś fobia przed 
słowem „polityka." . 

Aby w organizmie społecz
nym panował ład, należy wy
pracować myśl polityczną, linię 
polityczną, która będzie zgodna 
z wolą ogółu obywateli. Prawdą 
jest, że kraj nasz tkwi w syste
mie postkomunistycznym. Czy 
Łomża musi tkwić w systemie 
post - czy neokomuny - nie 
wiem. 

N a moje informacje o sytuacji 
w Radzie pada odpowiedź pana 
radnego Jerzego Godlewskiego 
o próbie gromadzenia. kapitału 

politycznego i robienia sobie 
kampanii wyborczej . Nie jest to 
prawdą. Nie jestem i nigdy nie 
byłem członkiem jakichkolwiek 
partii. Podjąłem się pracy dla 
dobra miasta i pragnę tę pracę 
wy konać dobrze. 

Zapraszając do dyskusji na
kłaniałem mieszkańców miasta 
do podjęcia pracy nad wspól
nym dobrem. Nie czekając na 
lepsze jutro, proszę, budujmy 
lepsze dziś. 

Dla dopełnienia obrazu pre
zentuję obydwu wypowiadają
cych się na łamach tygodnika: J . 
Godlewski - wykształcenie wyż
sze, zastępca przewodniczącego 
Rady Miejskiej , przewodniczący 
Komisji Gospodarki Komunal
nej, pracownik ZIM (zakład 
podlegający prezydentowi mia
sta), A. Szeligowski - wykształ
cenie średnie, zastępca. prze
wodniczącego Komisji Gospo
darki Komunalnej , członek Ko
misji Oświaty i Kultury RM, 
prowadzi gospodarstwo rolne. 

Antoni Szeligowski 
Łomża 

80 LAT TEMU W GMINl_g_ 

TRZCIANNE 
Gmina Trzcianne zajmuje 

26.820 ha obszaru, ludności 
liczy 8.400, administracyj
nie podzielona jest na 28 
sołectw. 

Gleba na ogół jest słaba, 
1/3 terenu zajmują piaski 
lotne i bagna. Kultura rolna 
drobnych gospodarstw stoi 
na niskim poziomie przez 
szachownice pól, toteż w 
bieżącym roku przeprowa
dza się intensywnie koma
sację gminy, którą objęte 
będzie 3 / 4 terenu. 

Istniejące kółko rolni
cze, niestety, nie przeja
wia · większej Żywotności, 
jedynie Wydział Powia
towy stara się o podnie
sienie stanu rolnictwa: w 
tym celu prowadzi tu po
letka doświadczalne i za
łożył jedno gospodars two 
wzorcowe. Znacznie lepiej 
natomiast rozwija się ho
dowla bydła rasy czer
wonej polskiej. Od roku 
1928 do ostatnich cza
sów zakupiła gmina przy 
pomocy Sejmiku 21 bu
hajów zarodowych. Pro
wadzona jest też kon
trola obór i mleczności 
oraz nadzór państwowy 
nad buhajami. Równocze
śnie z komasacją prowa
dzona jest melioracja za
bagnionych gruntów. W 
'll·zciannem czynna jest 
jedna mlecza1·nia spółdziel
cza. 

Najblizsze terminy: 

Białystok - Bruksela: 
Białystok - Serlin: 
Białystok - Istambuł: 
Białystok - Wiedeń: 

aa;aa:oa ;;: :se::::: [;); 

Od 1925 roku roz 
częto zabrukowywanie 0~0-dl. s1e-

1, ·co przeprowadzono 
powie rzchni 11 370 na 
O d ""-· . m kw sa a .1.1·zcian11e jest . : 
cała zabrukowana. Gm~uz 

1 · d S · łk' ina na ezy o po 1 drogow . 
budowy szosy Trzciann eJ 
-Mońki. e-

Szkoły mieszczą się w 
trzech V.: łasnych lokalach 
dawnych 1 w trzynastu wy 
najętych. · 

Straże pożarne są dwie 
a spośród ni.eh dobrze wy~ 
kw1po~ana Jest w Trzcian
n~m 1 ma własną re
mizę. Czynne są trzy 
hufce Powiatowego Wy
działu, cztery koła Mło
dzieży Wiejskiej , jedna 
Kasa Stefczyka, Spółdziel
nia Spożywców „ Zgoda" i 
Spółdzieh1ia szczeciniarska 

Ogólny budżet na rok 
1930-1931 wynosi 51 232 
zł , w tym na szkolnictwo 
15 443 zł , na opiekę 3 200 
zł. Dawna Rada Gminna zo
sta ł"' rozwiązana z powodu 
za11iedhy wania swych obo
wh1zków, nowa zaś wybrana 
1 m a rca br. nie została 
j eszcze zatwierdzona przez 
władze nadrzędne. Wójtem 
gminy jest od stycznia 1930 
r. p. Józef Suchcicki. Sekre
tarzem gminy od paździer
nika 1926 r. p. Władysław 
Kupryanow. 

ofrac. WITOLD 
W NCENCIAK 

w kazdy piqtek. godz. 8.00 
12,26.09 

14.09 
15,29.09 

Szczegóły i zapisy: Agencja „PRIMA"" 
Biatystok. ul. Sienkiewicza 3 (MPiK li piętro). 

tel. 435-352. 435-525 i 435-595 
Łomza. Al. legionów 7 (redakcja #Kontaktów#) 

BIURO 
O GL OS ZEŃ 
,,Kontaktów" 

w 

KOLNIE 
ul. Konopnickiej 2 

<Kolneński Dom 
Kultury I p.) 

Zaprasza. 
- od 8.00 do 15.00 

tel. 22-21 

BIURO 
OGLOSZEŃ 
„KONTAKTY" 
LOMZA 
ul. Piłsudskiego 1 · 
Cl p., wejście z boku) 
tel. 42-43; 42-44 
Proś p. Janinę 
Gawrońską: 
poinformuje, wyjaśni, 
doradzi 
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prog 1·a1H I 
, niości : h .00. 16.05 . 19 .:10 , 

11100 
,1jO: . , b . 
·: 0 Dzi~n do ry , 
11

0 Domowe przt:ds:1ko łt.·; 
:1. przyjem ne z vożyt t:cznym ; 
~ Elita" - serial L' SA ; 
'IP" I " 
150 ,Sto at. ;_ . • 
iii Aktua lno~n 1 e l""gaz(·t y; 
~ \ groszkola, 
!11 Ekono mi kn.._d la rolni.~ a; . " 
' Terra X: Siadami S111dbai:ł a ; 
IQ "Eksp.:dycja n a dno mo rza" -

fi1m dok .: 
jl) .,Opowieści księż niczki Lila

\'ati11 ; 
.. ~Iieszkamy w Po lsce; 
;; '.,Noguchgera - japo1iski dzi~-

ciol" - film d o k .; 
oo Np. gamma-ka m era, czyli 3 60 

;topni dooko l a serca"; 
~ Przez lqrly i morza: 
li Dla mlorl~·ch widz<'>w · l\ wnnt ; 
5 Telu:xpręs!'; 
1"elemuz;i k ; 

o ,Spin" - m ng;izy n ; 
~ ~ Porlróze do Po lski" - re p .; 
~ ~lagazy n ka t o lic k i; 
i Dobranoc; 
·; lolita" - s t>riat USA ; 
ii ;\ac ekono m ii; 
~ Goście A Zarebskie go: 
~J Pegaz; 
~,Rozmowy czyny" lilm 

dok .. 
10 „Wiersz.- na d z1«r\ powi.z•:<.l ni " . 

Program II 
<11nik „Dwójki" : 1.:rn 1 i .OO , :?i.OO, 
li, . 
ta ~ l ai;:wy 11 TV Sni:Fl:rn iow.: j ; 
JO Ik ar hcl rll„ - ~~·rra l a n im.; 
IO ~bga7~· n T \ ' Śn1ad<in10""-j. 
~ .,\\" Jal.rrytv:· i,:· - ~...- ri ;i l TP; 
~ (';'\;'\ : 

:o \l'iadomoś.- i po frn11<·usk u : 
5 ll"iad.1mu~r i p o n r•'rnit>cku : 

'O Exrr„ss i:1~·s 1 •od ar-.·zy ; 
'i „Cudowne lat.a" · s.:-r ial l"S .\ , 
l Program lo k ni ny , 
~ „Clark Ga l, le - wi<ponmtc lllc o 

królu" - fi lm dok .; 
· Progrnm a rt ysryczny ; 

Studio sport, 
i Srt1rlio t ·:> tra lrw D wójki: .J 

lh·h·ri•k1 . l':>Lu". 
1 ~la!:''.n' BrY,arlway 

Pl'Ogrmu I 
•łornośc- 1. " ·O'l I •). ll ~„ I ! •.:30, 

Dz1»ń dobry , 
' Domo11·" pr:M„ J ~•:kok·: 
\i Szko l a dl;i rodziców: 
~ ... lano•ik" - !>'' nal TP: 
~ Ak r. 11 ;:ilnośri 1"<-le i.pZ<' •y; 
I :l~ro:-zko l ;:i: 
"„C'hmy - kr«.1JOl;razy i l u<lzr ·~„ 
·serial rk•k ., 

·i „~luzeu rn X X w1•:·k u " ; 
0 „Trudn" hist o rra · : 
~ Religi„ 1·.- P<>l ~c"; 
n .n~"(: t ut :1j"; 
,o TV E-d11k::wyj n a zaprnsnl ; 

L'nrw-: rsyrd rrn11<'.':11·(· i,·lf> ki ; 
.i Dla naj1~ l od~zvclr : · „Ciuchc ia "; 
'.I Td"•·xpre~i. : ' 
I ,,Loża··, 

.o .Sapol„on" - ~, 1·ia l fra nc .; 
~ IH lex - p roi.:,rnm p 1r l.•I.: 
' Dobranoc-
; . ~lta~terzko T wi n I' aks": 
I.\ Ur ~kononi w . , ' 
~ Z··spól „Zapr~" pr'\l• «ł stnw r ;i .. , 
' "Tr?.~· de kad r rork<I w Po li-c• " , 
.i ,.\\'iersze nn ·dzi.:- ri p01%Zt:'d ni" ; 
.~ Jł"zmowy czynv" - 11! 111 

•lok · · · 
·~ 0Dt : - \\'orld S·: n ·ic»; 
·' „i\a.:· 't. i;wi :w d a11l t„. 

P1·ogrmn II 
'
1•nrk „Dwójki" : i .:io . 17.no, 
~. ~J 15· 
1 ~hv;a;vn I' \ " Ś r 11ad :rni '" '~J: 
' F1l n1 .ti;-i •lz1„c i; 

' ~l ag;i ·„~·n I\" Sni;irlnn i0 " " J. 
„\\' h l.iryn.-rt• " - v·rr:o l ' I P : 

~ r·:'\ :'\ . 
'n l I 

ll'ndom.-,~.:r p<• fra n.· 11s k 1: : 

l O. I fi \\' indornosri ro 111,' m1<:cku: 
I i .10 „N a m o rsk im '<?.la ku„ - l'<:fJ .: 
1 i .:30 P rogramy r<:gio n a lnt: , 
'.! L.15 Spor t. 
2 1 .:?5 „S t ud io tajemnic"; 
22 .00 „Nie zawsze musi być ka wior" 

- se 1·ial nie m. ; 
:?3.:!0 Oko lice j <l zz u . 

Sobota 

Program I 
Wiadomości : 8 .00, 19.30, '.!'.!.40; 
7.35 Wszys t. ko o działkach ; 
8.1 O Ryne k - A~ro ; 
8 .-10 „N a zdrowie„; 
ri.oo „Zi arno"; 
~ t .'.!5 „Wojown iC?.e Żólwi'i' N inj a " -

seri n.I a11 im .; 
9.45 „5 - 10 - 15"; 

10 .!15 „Wileńsk;i AK" - pr. dok.; 
I I .:?O TV ko ncert życzeń; 
11 .55 Aktualnośc i T e legnzet.y ; 
l :? .OO „ \'\Tędrówki da le kie i blisk ie"; 
12 .3 0 ,.Zielona lin ia"; 
I :? .50 „Siód.:mka„ w „J ed ynce"; 
14.00 W . Disno::y J>l".3edst a.wia : „J( n. 

c ze opowieści" , „Psia miłość" ; 
1. 5 . 1 !'i Z a rchiwum Teat.1•u TV: A . 

f'l·edro „1'r.r.y p o trzy"; 
I r'i. 3 0 l\ lrs P olonia ~ l: 
17.15 T e leo::xprei;s ; 
I i .30 ll ut.ik , 
1.-;.oo F ilm d o k. , 
l fl . 15 Dobra noc , 
20 .05 ,G lini 11-1. z 0 0w•rlv ll ills" -

111m fa b IJSA; 
'..?I .fiO Spor to wa sobot ;i; 
:i:\.ll!i „J edy ne wyjście" - fi lm a ug . 

Pro~l';.\111 II 
Dzi.-nni k „ Dwój ki" : 8 .00, 17.00 , 
'..? J .oo. '.!.1.00: 

i .'.!5 „Zolnio::rski strach" - proi;,ram 
pu l, !. ; 

1'1 . 1 U .. l\ apit an l'l:rne t 11 i µ!::m e t a rin-
n i ~„., - ~t- rial a ninl .; 

~ .35 '.\fagazyn TV Śni nd 11 n io1•:„J. 
~I.I;; .,l\ :irl r" - 1 -:· łet11rn iej fi ltn„1\"\", 
ri .4:, .\fagnzyn l'V S 111arł anim·:0j:. 

LO .OO C:"./i'\; 
l0.10 \\'iarlomości po franc11sku : 
l0 . 15 Wiadomoiśd po nie m iecku ; 
10 .'.?0 M agazyn TV Śniadaniowej ; 
10.'10 „Tncy sami"; 
1 1.00 PKF; 
l 1 l O .-\ kad.:'lll i n pol' k 1,·go li I mu : 

. , Cz ł ow iek n n t o 1-.:t>" ( l ~ ·~. :· ): 
I'.! ·IO „i'\a..,i w Edynburgu" - r"' I»: 
I :\ .OO .. Zwie rz~ t a. ~win.ta"; 
l :l .:30 . l\luh Yuppies ?": 
I ·1.00 \\':• r·oc kown lisi n 1Wl• ·l .. ~.i6w ; 
l ·l.:W So nda : 
1 ~ • . '.?O „Obraz~-. s lown , <Ji.wi··kt ": 
1.: .00 I::kspr-. ·~ J•;po r r· ·rów· 
I :i.:JO „t'l ·1. 11~1· • ··Id 11rui•-j : 
17.JO ., Pan wzywał. mi lnr, l:t1··· 

~eri nl anr~ . 
l >o; .OU Program lo knlny : 
l 1' .:30 Wi•' lka i; ra - telcr 111·nre.1 ; 
1 fl .:m „Gal„r i" 3~ m ilionów„ : 
:!O OO PrZt- boj„ n l( nczyt"iski ci.:•-, , 
'.? l 15 S lowo na ni · ·rlzid~„ 
'.?l .20 „ Lep1~.i późno, niz wc;:i lo>"; 
:! I 45 .,D•:i.'l. z nitc:c"zu le-nia11 ~ 
:!'.! .OO S.:r ia l filrnowy: 
'.!:!.!O „ L0piej późno , niż wc:i ł·-'·. 

Niedziela 

Progra111 I 
Wi::irlomości : I : •.:10, '.!:? .35 ; 

l'>.00 ,.Tydzi~1\" . 
fi.OO Teł0r·anck ora·ł: S<' ria l „[)z i· ci z 

Bull o.e r byn"; 
l O.:IO .. Przyi:;od~· rnśl i 11 "; 
1 t1 .!';tJ Not o\vnn1a , 
111 '.?O T V ko ncert zycze1\ ; 
I J .r,o „ D m mat n a wo d z ie" -· w ~· 

skowy p roµ; ram dok.: 
I '.? . I ii .. T.,.i::zowy ~111~w-box" ; 
13.00 '.\ l aga zyn „.\lo rz.:-'': 
I :i.::m .. D;~i ·'.i•' ku lr 11ry p ol!>k j.j'' 

lil rn d ok .; 
1·1 l ~ • . ,Pit> prn i wnn ili n"'; 
1 ·U '.5 Td'"wizj t: r ; 
I G.1 !i „S l11 Ż.:w i„rk:, n.:wia" - J«·p ; 
l :i .·15 \\' s • a rym kin i· ·: ,.Znpo r11n r:111" 

111 .- łodi ::t " - J..o nwd i:i 1.„11-.k:•: 
l i . I fi Tele•·x p 1·~·ss, 
17 :10 C o u nt ry 1°irn1c - ~l rai.;owo !li, 
11'- .'.!0 „Dz r(·nn tkn rz,. llJnwnrn.r :i ·. 
I !•.no \Vi cz0ry11ka, 
'.!0.0!j .. !\im J'"s t t .-11 r hlo 1•ak" 

CALY 
11.09. 

TYDZIEtł 
1991) 

senn i. 
'.!I .OO Spo r tow·1 11 1~<1z 1·~ l a : 
'.? J .20 7 d t11 - Swiat ; 
:?1 .50 .,J o tmsz " - wsp o mni..:ni<- o J . 

Kofc ie . 

Program II 
D z re nnik „Dwójki": 8 llO, I i.OO, 
'.?l .00, 23.00; 
8. 1 O P rzt-glnd 1.ygodn ia I program 

dla nic•slysz n«ych I; 
8.45 f'ilm dl a ni<'slysz,wyrh : „!\ im 

j est t e n chłopak " ; 
10.00 C NN: 
10.10 Wiadomości po frnnn1sk11 ; 
10.15 Wiadomości po ni„ miecku ; 
10.20 Progra m lo knlny ; 
l 0 .50 „Magazyn prv ·cho dnia'': 
11.00 Report.aż; 
11.30 Podróże w c zas i0 i p1-z„„1,rzc-11i ; 
12.15 „Zwierzęta wokół n as"; 
J:? .30 Express Dirnanche; 
l :?.-15 „ P1·1.t-cież to znamy"; 
13.10 100 pyta1\ do ... ; 
13 .aO Kino familij n e : ,.D a kt n r i"' 

se ria.I USA ; 
14 . ID Gość „Dwójki"; 
14 .50 Stud io sport: 
15.:?5 ., Po lncy" - film d ok .; 
16 .'.?0 .. Rebusy" - t .:-le wrniO?j : 
17.05 St.udio Hp o rt.; 
18 .0 0 „ Bliżej świata"; 
rn .OO W y rl„ 1·z,·n ie t.y~od nrn; 
19 .30 PulJl icystykn ku lru rnlna ; 
:?O .OO A D wor-.mk : lX s vmfo11i n <:· 

- mo ll , · 
:!l .15 „Po d ?.ie lo::ni , a ir· ró wni" - lltm 

fnb. USA ; 
'..?:i . lO R ... c ir a l A . F'a t ygi. 

Poniedziałek 

Program I 
\V iadomoi;c i: I ~.l . '.!!i . J •i .O:;, I ~• . ~IO. 
'.?'.! 35: 
13.3 5 .l ęzyk fr:1 nc lrski ( :!) : 
1·1 l !; ,J.;-;1,y k rt1•! l1H•·ckr ( '..? ); 
J.1 .50 .l o;:zyk n n~r <-lsk1 I'.!): 
I !i.:w l'nim·rs~·t t> ł N a uczyri..fsk i: 
l i'i.00 Prog:rnn; d n rn : · 
16 . 1'1 „Luz"' : 
17.15 Tt>k„xp1-.:s' : 
17.30 „Ro c k - Ei.. t •l'e!>i;"; 
l 7.55 St udio Sport.; 
18 .05 „Atr• -· serial U SA; 
18 .30 l"a ro d y. h aj <', wyd ar·z»ni :. ; 
19 15 Do l.•ranoc . 
'.!0.01°> T ca r r T V : .i. B rodsk i - .. n„. 

mokracja '"; 
'.Jl.OO ABC •· ko nor nii: 
'.?l .10 St udio Spo r• : 
'.!! :,5 l. t: ksykon pol!-ki<"j mu-.:~· J.. i !'•' ;'. 

r~·wkmH·j; 
:!2 .:,r; \\' i~ 1·sz• · n<t rhd n.1\ J.10\\'sz„dn i: 
'.!:I.OO llllC - Wo rld S,·rvic.::. 

Program II 
11 1. r• ·nnrk ,.U \H)jlo". l •i.:lfl '.!I .OO. 
'.!•I OO; 
Jfi „10 Po int ar 11 t> · 
l 7.00 Sr udio Sport · 
1 i .:JO „ !."ka r~ l \"Z cz łowi•· k " - >er in l 

ani:;.: 
t ;,. fltJ l'rugrn m lo kalny . 
l S.:IO Ojr ·11y'l.nn - pol"z'";~y7.11H ; 
t ;i... l\rt S•, rtns fl ln10,vv: 
I ri .'.!!i Z<•rrnsza my ;to .,nwc\j k1"; 
l ~• .30 l\ l u?.)TZllY ~wint Shin:i !\l i) :1-

~h ity ; 

'.!O .no l'ó l i.;o d 7.i1w „N owo•'\lt>s no:ki": 
'.!O .:IU l( opa lnia ,;s 1i1i:k"; 
:.? I '.!O Z d ;-i • j ów pa rl<i rn•· nt a ryz mu : 
'.! l .:15 .. :\l a ri~ 11 b\.;·k11 n y111 11111nd u

rz1.:" - „„ rra l fr,.. 11c.
0

; 

'.!'.! . 5~1 Spor!; 
23.05 „E ksr1·a" i l ) - 111<1.;azyn ..lok . 

Wtorek 

Program I 
\\'iad omrii:ci : 1'.llO, 11 ;,o, l '1.ll:. . 
I ~1 .3ll , '.!J .·H•: 
ii . I O 11zi· · ń d c,1.•ry : 
r•.1 f · Domowt• pr:t• d >-:tko l·· ; 
!ł . : .::; ( ; 0 1 O\.\·a n j„. na ckrnnie: 

IO.OO „ IY,\rr. n~nan i t r-1.ej rn11!-·1.kr•:· 
t . rowi..:" - s ri a l rad z .; 

ł '.! OO .\ "ro~zkoł a ; 
12 :H1 Po i-z 11 kiw11nin po1·11a<łk 11 .;w!:r-

t a : 
l '.! .·1 ~1 F 1 1.~· ka : 
1:1 . 15 Ch~1111a: 

1:3 ·15 .. Do 111 y>- ly I d Ol'-" ' "Y' - 1i!ll1 
, lo k , 

;4 .:JO 

l 't.30 
J 4 .45 

l' rzyl ·)SZ•' z l\l n t ;.•i<· •· ' 'f 
p p,·g<,dv kaoit a ,,;, R..,,nw" 

.:świ~rt ko~"'" . pr-.3<' >.il l ośct " 
fil m dok .; 

15 .00 

15 25 
Hi .::iO 
16 .0 0 
l•US 
HL·H; 
ł 7 . 15 
17.:.m 
17.5 ;; 
18.0 a 
18 .30 
l !'l . 15 
'.!0 .05 

:?I .-15 
n .oo 
2·1.00 

.l\ri rha.1 Łomonosow" - film 
' 'o k ; 
s .„1.. ,·1:·1. 
l\i11 b Moni; 
Pro~ram <1 11i'l: 
„Tik - Tak'": 
,.P rzygod y mis ia lł. • 1 xpinn" ; 
T 'ó!l•'·ex pres s ; 
Lis t.y o gos pod a rc"". 
Pilka ri;ka kndra c ?d.a ; 
„ l(ró lik Ougs": 
W S i:Jmie i Se n acie; 
D o b r a nor; 
„N azywam sie Dilly W .'' 
d rn m at olJ.n·z. US:\ ; 
A nc ··ko n o mii: 
Program publicyst yczny ; 
BIJG - Wo rld Serv ice. 

Program II 
D z i.-nni k .. D wójki" : i .30, 16.3 0 , 
:? I .OO. 2·1.00; . 
i.40 l\l ngnzy n T V S n ia dnn iowej; 
8 . 1 O „ De m ·er - ost;itn i di nozaur"; 
8.35 i\l r.gazy11 T V Śniadan iowej ; 
9 .00 „ \\„ labir.vncie" - s o::ria l TP; 

IO.OO C N N ; 
16.40 r o w it n nie, 
l i .OO Przq~l ad l( ro nt k f il m owych : 
17 .3 0 .,Po d w!>półnym dacht·m "' 

LIS 00 
I 1'.3 0 
lS 50 

I !' '.!O 
2U .00 

:!I .:?O 
:?1 .30 
'.! l .4:; 
'.! '.! .45 
•P) ~ ... 
-- .>) .) 

s~rial fra nc .: 
Pro i;rnm lo kn lny ; 
M odlit wa wieczorna 
„S?;1.uk11 świat a zarho<i n i•?go" -
s.· r ia l d o k : 
.. Porlwó rko"' - film d o k.; 
X ll Przo::gląd P ioi.<'nki Aktor
s k iej W roclaw'9 l ; 
Sport; 
Rozm ow y o c ie r pien iu ; 
„Dor nstan ie" - s e r ial T P; 
Gość „Dwój ki"; 
Non s t op kolor . 

Środa 

Progl·am I 
\\' ia.-101111 ·~,.. i : &.oo, 1 1 .!iO, 115.05 , 
Hi .J O, '.!:? .15; 
8 . ](1 Dzio:: ti dobry ; 
~ . I O ,.D o m owe pr;u•dszkol·~"; 
fJ.:J :I .. C: I''""' do góry" - 111a g aZ)' ll 

1 o r<><iur<„1.1 . 
in.oo ,. l lyna~t rn „ - "·~ria l liS,\ ; 
12 .OO .-\ '"'ro„z ko l:1, 
I ::? . l!i „ De ( ;nul i<' - .-i;;gl„ wyzwan ie" 

- S•' rr a I pro d . rra nc ; 
I :J.:m Sw•: µ;o ni" -,ma c i'l' ... : 
13.40 Spo r ka nia z lit ,..nlf 11rn : 
ł ·1. 1 o n 011arski \\' Z nch•;Clt"; 
4 .45 ll ody pols kie : 

l:i.:H1 Llniw" r"'Y ' f'l :'l: a uczycidMki ; 
J li .IJ!l Proi:;1·:or11 dnia: 
J ,; 15 ~a 111 i '"-' sr1lJh:~ 

l ti.·1:. l\1110 na!'r o lntk,hv · „\ \'ych o-
"„1wc:\" - S«t·ia l US ..\ ; 

I i . I:; ' l ~' l•:~x~·I" "'"' 
l i ... m „s~rc•· z .\ msl c rdamu" - r " r „ 
I i .i:; Klin ika zd ro w<'go r:.do wi„ ka; 
11'. I 5 I co da l•-j"! - 1.el· ·t.urnit-J : 
11' .30 f;:11c~· kl •J t"~"lta l i wo.iny świat . ; 
i<ł .OO Swia1 i my , 
I '.<. 1 !"> Do l •rano~·; 
'.!0.05 „D y11n.sti n" sd·ia l I.I A ; 
:!O.aO :\BC 1.:ko no 11ll i ; 
'..? I .lin l1.0zmowy z ł l..1 •'cz 11 i k i•:·n 1 Praw 

O L•nrn l • · l ~ kich ; 
'.! l 1:; S1 t;d ro Spon: 
'.!'.' .:l(; \\' i~· rsz,. trn rlz i„ ti pows;,··d ni ; 
'..!'.! .·Hl BBC - Wo rld S· ·r v1c„. 

Program II 
lh 1t· rr 111k „ D wó jki" : i .30, l 6 .30 . 
'.! L Ofl . '.!·1.l)O; . 

7.·1C l\1 :-igazyn TV Śn iada niowej; 
o . JO „ l l lisse·s " - s r ial a n im. , 
'-.·ifl i\l ng azyn T \ " Sniadamo\\'t:'j , 
~l . Otl .. \\' labi 1·ynci1."' se ri a l TP: 

lP .flO <'N !'\ ; . 
I •'.4l1 Po w itan i«; 
I i .OO „M.:n ndr·y a 1T hil<·kt u r v" · 
17.:in .. l\l. ,\ .S .1·1.„ - s0 r i· t LTS1\ ; 
I ~ .nn l' rog1·a111 lo ka lnv ; 
11' :rn .. !'\at io nal G··oir::tp hic"; 
I" '.!Il l'rz"1„,y. n a ~m~·czki; 
I'. • ·IO St. 11dio im . .-\ i\l 11n kn: 
~I .'.!li .. :'ll •).i" pi t.·kna pralni:,„ - tilm 

:ir1g. 
:.!'..! -, :--, S 1.• t 11'I . 
:?::S n„, ·1 ~ l• ·\\"IZJ ;' no ··a . 
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PO·SEZOAOWA -
OBnlŻHA ca:ri . ~ :. 

lODÓW 
OFERUJEMY 

bogaty wybór lodów importowanych 
i krajowych w porcjach jednostkowych 

i deserowych. 
TORTY LODOWE I ROLADY 

Oferujemy w ciqgtej sprzedazy mrozonki, 
flaki, pyzy, fasolkę, bigos i frytki. 

smAcznEGo 
ZAPRASZAMY w godzinach 7.00-18.00 

w niedzielę 7.00-11.00 
16.00-18.00 

ŁOMZA. ul. Nowogrodzka 157 
(budynek Pracowni Konserwacji Zabytków -

w podwórku). 

?Fk~ NOWA PIEKARNIA 
, ~ w Matym Ptocku 
~ ~„ - J Poszukuje odbiorców pieC:~ywa . 
~ tJ!Dtl Zapewniamy wysokq Jakosc oraz r-==-i szeroki asortyment wyrobów. 

K-1056 

HURTOWA SPRZEDAZ 
ATRAKCYJNYCH KOSMETYKÓW 

po konkurencyjnych cenach. 
ŁOMZA, ul. Kwiatowa 23, 

tel. 62-86 

~ MTX PHZ ,,MTX'' ,., MTX 

ZATRUDNI W ~OMlY 

konserwatorów sieci telewizji kablowej. 
Po przeszkoleniu i odbyciu stazu oferujemy atrakcyjne 
zarobki. Zainteresowanych prosimy o składanie ofert 

(wytqcznie pisemnych) 
w Administracji Os. Górka Zawadzka 

(tomza, ul. Zeromskiego 2) 
do 16 wrześn ia 1991 r. 

K- 202 

ŁOMZYŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
OBROTU ZWIERZĘTAMI --\i. HODOWLANYMI 

. ). i .. ..f.·,•."';.r,. · 

/ • „ . ii'-':.-. .i w tomzy, 
zawiadamia, iz 

z dniem 16 sierpnia 1991 r 
przeniosto swojq siedzibę na Bazę w Szepietowie . . 

18-210 Szepietowo, tel. 25, · 
telex 852330. 

SPRZEDAM MŁODE 
KURY NIOSKI 

po niskiej cenie (15 OO zt/szt.) 
KURNIK BRONOWO, 
tel. 1773-76 (po 19.00) 

·~ ·KÓNTAłOY 

r: 
I! ,. 
l ! 
r: 
l ! ,. 
'! ,. 
l ! 
r: 
l ! ,. 
l ! 
r: 
I! ,. 
I! 
r: 
l ! ,. 
l ! 
r: 
I! , .. 
11l 

U.WAGA, HllEnc1 
HURTOWNIA 

,,CYTROPOL'' 
w Łomzy przy ulicy Poznańskiej 154 

(Biur~ ul. Wojska Polskiego 119, tel. 154) 

Oferuje odbiorcom następujące 

towa1y: 

CYTRUSY, NAPOJE 
SŁODYCZE, KAWA, 

HERBATA, PIWO, WINO, 
PAPIEROSY, GUMY 

DO ZUCIA 
ORAZ INNE ARTYKUŁY 

SPOZYWCZE 
Hurtownia czynna w godz. 

8.00-20.00 

CENY KONKURENCYJNE 
K-169-0 

CEGŁĘ CERAMICZNĄ PaNĄ I DZIURAWKĘ 
oferuje producent CEGIELNIA W MĄTWICY 

GM. Nowogród. 
tel. Łomza 17-65-21 

UWAGA, przy zakupie ponad 1000 szt. udzielamy bonifikaty 10 proc. 
CENY CĘGŁY: 900 zt/szl i 800 zl/szl. 

z bonifikolq 800zt/szl I 720 zł/szt. 
OFERWEMY równiez wyprzedaz cegły pełnej niepełnowartościowe 

w cenie 500 zł/szt. 

• •• • • • •• • • • • • •• • •• • •• • • •• • •• • • • •• • • • •• „ • • ••• •••• ,. 
":f• • NAGROBKI Z KAMIENIA I LASTRIKA (, 
?• • POSADZKI. SCHODY. PARAPETY Z KAMIENIA I MOZAIKI MARMURONEJ (, 
?• • PŁYTKI POSADZKOWE (25X25 oraz sze~cioboczne) LASTRIKOWE SZARE (, 
?• I BARWIONE (. 

, ?• • SŁUPKI BAWSTRADOWE. (. 
":(o tOMZA. ul. Zawadzka 30, teł. 46-54 (, 

. „ • • • 

SKLEP PRZEMYStOWY 
ARTYKUŁY MOTORYZACYJNE 

rr ,,Hom11 
VW, AUDI, OPEL, FORD, FIAT, TOYOTA, 

MERCEDES. 
tomza, ul. Jakubowskiego 71 

Mozl 

er·.!;;; 
L 
'f\ 

Łoi 

L 
ff\ 
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JO proc. 

10łJEJ 
SZARE 

A. 

1(-939 

PIEKARNIA 
•Br OHRUSZił:K11" 
Łomza, ul. Wojska Polskiego 53, 

tel. 169-858 

• 
: ZATRUDNI DOSWIADCZONYCH 

PIEKARZY 

SPRZEDAc WĘGLA, KOKSU, 
WAPNA CEMENTU, CEGŁY, ETERNITU, 

MAT. IZOLACYJNYCH. 
Ceny konkurencyjne. 

Mozliwość dowozu do 30 km od Łomzy. 
SKR Piątnica, tel. 62-10 Łomza. 

K-176 

k DRUKARNIA * 
XD M. JANKOWSKI 

Łomza, ul. Raginisa 14a, tel. 31-56, tlx. 852213 

L 

"' 

sprzeda: 

1. Romayor 314, 
2. Romayor 314, 
3. Romayor Ili, 
4. Grafopress GPE, 
5. Grafopress GPE, 

„ 
1990r.(nowy) 
1987r. 
1968r. 
1989r.(nowy) 
1989r.(nowy) 

95 mln 
75 mln 
40mln 
40mln 

40mln* 

SZCZEGOŁY DO 
OMÓWIENIA NA 

MIEJSCU K- 198 

OKAZJA - TYLKO 5 DNI 
KIERMASZ ROWERÓW 
CZĘŚCI I OGUMIENIA 

., ·· ·~- ... ,.. z wysokq bonifikatą 
~;;,.....,;.._ , ·vrdniach 9-13 września 1991 r 1 •\ ' 

w godz. 8.00-16.00 -:,;.(,: 
organizuje SKLEP PRZEMYSŁOWY :;.;;_=...-~·~- · 
Łom:za, ul. Poznańska 156. tel. 168-093. 

K-1035 

DU2Y WYBÓR 
KONKURENCYJNE CENY 

przekonaj się sam w hurtowni 
P.H. EMAR s.c. 

Wysokie Mazowieckie, 
_ „.... . ul. Reja l, tel. 29- 30 
„,~:·.: /'.'·<:·:·:·::'::,_.) · codziennie od 7.00 do 20.00 
.-<<-,.-_\·."(·_. POSIADAMY 
-: .-. .- · „. · w ciqgtej sprzedazy lody BAMBINO 

PIWA: 

na patyku 
PROWADZIMY SPRZEDAl RÓWNIEl 

W NIEDZIELE 

ZAPRASZAmY 
K-781 

1111 

Pilsner Urquell, Primator, Zateckiej, Chmelar, Martinsky Zdrój, Zloty bazant, Budvar, 
Pilsner Gambrinus, Kalenberg, Class Pils. 

Wszystkim, którzy uczestniczyli 
w ostatniej drodze 

MĘlA i OJCA 
ŚP. Henryka KURZĄTKOWSKIEGO 

sktada serdeczne podziękowania 
RODZINA 

Wyrazy szczerego wspótczucia 
z powodu zgonu 

OJCA 

K- 201 

Kol. Stanistawowi GAWRYLUKOWI 
sktadajq wspótpracownicy PPiT 

w Łomzy. 
IH054 
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.KONSZACH TV/ 
' / 

! 
',· SI o w n i k 
polit .yczny 

BIUROKRACJA - u strój społeczny, działający 
w oparciu o trzy zasady: 1) Tam, gdzie nie ma 
problemu, należy go stworzyć. 2) Jeśli nie trzeba 
powiedzieć „tak", należy powiedzieć „nie". 3) 
N a wet najmniejsze pierdnięcie wymaga zatwier
dzenia, ndokumentowania i podsumowania. 

DOBROW ANDRZEJ - dyrektor z największą 
w ŁonlŻy cha1~yzmą, niekiedy jednak charyzma 
wyjeżdża i wówczas Bobrow j est Andrzej . 

BOLSZEWIZM - gra towarzyska, w której 
udział biorą wszyscy, bez względu na chęci. 
Polega ua tym, że partyzantów w grze należy od
sunąć od wpływów, zgnoić, wykosić i powiedzieć, 
że to dla ich dobra; kolejność działai1 jest zresztą 
dowolna. 
MICHAŁ BONI - minister Bezrobocia, Zasił

ków i Spraw Banalnych. Człowiek, który odzie
dziczył zupę. 

BRODA - pierwszy s topiei'l. zbliżenia się od 
kręgów r:tc-ldowych. 

DRUK - miejsce, na którym rząd gromadzi 
nadwyżki siły roboczej. 

BURMISTRZ - w małych miasteczkach, czło
wiek pozbawiony możliwości działania z powodu 
nadmierncg'o uwikłania w miejscowe układy. 
BYŁA NOMENKLATURA - wszyscy urodzeni 

przed 4 CZ<'l'wca 1989 r. 

UKOŚNIK 

PRAWOSKOŚNIE: 1) duży wiszący ży randol, 2) wydra morska, 3) pierwiastek 
chemiczny, 4) kawałek sfałdowanego materiału przypięty do ubrania na piersiach, 5) 
miesiąc postu u muzułmanów, 6) jezioro w Himalajach Zach., święte jezioro buddystów , 
7) członek ludu germańskiego, 9) „zadowolony" pierwiastek chemiczny, 11 ) wyspa 

. indonezyjska, 13) fartuch wkładany dla ochrony odzieży przy pracy, 15) słod ki ziemniak , 
16) składa się ze 114 Sur, 17) instrument muzyczny, 18) rodzaj dowodu kont.rolnego 
stwierdzający prą.wo do otrzymania czegoś, 19) głos lwa, 21 ) przyjaciółka Stasia. 

LEWOSKOSNIE: 2) cyrk lodowy, 3) błazen , arlekin, 4) część przewodu pokar
mowego, 5) wchodzi w skład wysp Marshalla , 6) harmider , h ałas, 7) górzysta wyspa 
grecka na M. Egejskim, 8) wolne s tanowisko pracy, 10) zbiór drzew owocowych, 12) były 
prezyde nt Włoch , 14) ryba słodkowodna, 15) środek podniecający używany do życia 
głównie w Azji, 16) jednostka miary odległości na morzu, 17) mebel do siedzenia, 18) 
duży, obszerny balkon, 20) włókno syntetyczne, 22) żywa pułapka na myszy. (HCL) 
Rozwiązania prosimy nadsyłać w ciągu 7 d ni od daty ukazania. się 

tygodnika na adres r edakcji: 18-400 Łomża, al. Legionów 7. 

KONSZACHTY 

NAGRODY: 
500 OOO zł 

oraz 10 książek 

Rozwiązanie krzyżówki z nr. 33 

POZIOMO: wrzód, tłok , rózga, zaspa, rtęć, mydło, 
trawa, kra.b, I.rop, kwas, Akbar, trzos, odór, Tekla, 
Amado, małż, ranga. 

PIONOWO: wrzątek, „Zastawa", dramat. szydło, 
t.orok, osęka , Rubikon , Barnaba, rozłam , pastor, wędka , 
straż. 

N a grody wylosowali: EDMUND ZANIEWSKI z 
Gouiąd za - 500 tys. z łotych oraz ksi ąż ki : WALDEMAR 
DAWLASZEWICZ z Zambrowa, HENRYK LEW
KOWICZ z Kolna, EUGENIUSZ PROKOPCZUK 
z Ciec hanowca, JANINA PUCZYŃSKA z Łomży, 
JOLANTA SIWIK z Małego Płoc ka, ANDRZEJ 
SZABELSKI ze Szczuczyna, JOANNA SZPO
KOWSKA z Wysokiego l\fazowieckiego, HALINA 
WINIARSKA z Łomży, ELŻBIETA WYRZY
KOWSKA z Nowogrodu i TOMASZ ŻELAZNY z 
Kupisk Nowych. 

Pani IRENA KLEPACKA, pracownica Urzędu 
Pocztowo-Telekomunikacyjnego w ·Goniądzu , w którym 
zdobywca głównej nagrody nabył „Kontakty", otrzyma 
premię w wysokości 100 tys. z łotych . 

Serdecznie gratu lujemy. PO odbiór nagród pieni~żnych 
zapraszamy do redakcji, książ ki wysy ł a.my pocztą. 

100.000 ZL DLA SPRZEDAWCY . 
„KONTAKTOW" 

Uwnga Czyte lnicy! Przy przysy ł aniu rozwiąza1"1 
kn-.yźówek prosi1ny o podanie nume ru kiosku, ~•klepu 
bądź innego punk t u , w którym został nabyty cg
zempląrz „K o u taktów" . Sprzedawca, który mia ł t.a k 
szczęśliwą rękę , że j ego klient, a n asz czyte lnik wylo
sował g ł ówną nagrodę, otrzyma nagrodę w wysokości 
100 tys. z ł. 

ł · - · 
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